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Dymisja gabinetu austriackiego
Yvieded 27. 1. PAT- Gabinet dra Burescna po 

dal się azls popołuaniu ao dymisji. Jauo powód 
wymieniają koła parlamentarne fermenty w  
łonie stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, a 
następnie nieuregulowanie stosunków w  łonie 
Wi ?Kszosci rządowej.

„Extrablatt“ w  wyaaniu nadzwyczajnem do­
nosi: Dziś, o godz 3-30 popołudniu odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na którem uchwa­
lona została ogoina dymisja gabinetu. Kan­

clerz Buresch zawiadomił natychmiast prezy­
denta .epuollki Miklasa o uchwale gabinetu, 
^rezydent Miklas przyjąi dymisję gabinetu do 
wiadomości i powierzył drowi Bureschowi tym 
czasowe sprawowanie agend rządu. Prezy 
dent powierzył drowi Bureschowi misję utwo­
rzenia nowego gabinetu parlamentarnego. Na­
tychmiast mają być podjęte rokowania, celem 
szybkiego zażegnania przesilenia.

Minister Zalesi o pakcie z sowietami
(Telef°ueni od m szego korespondenta)

Warszawa 27. I. (S in ) Minister Zaleski w  
wywiadzie z kierownikiem „Iskry" w  sprawie 
parafowanego onegdaj paktu o nieagresji oś­
wiadczył: Jestem bardzo zadowollony, że uda­
ło nam się wreszcie parafować pakt o nieagre­
sji z Rosją sowiecką. Pakt —  jak lo już miałem  
sposoDność oświadczyć w  komisji zagranicznej 
Sejmu —  nie jest niczem innem, jak rozszerzę 
niem postanowień paktu Kellogga i stanowi 
on jeszcze jeden krok na drodze pacyfikacji 
wschodu Europy. Przez doprowadzenie go do 
skutku po tak długich i trudnych pertrakta­
cjach polska racja stanu dała dowód swej nie­
zmiennej szczerej dążności do pracy nad u- 
wzmochientem i organizacją ustroju świata.Pro 
jekt będzie uzupehrony konwencją o koncy- 
ljacji, która ze swej strony będzie znów no­
wym krokiem na drodze do pokojowego załat 
wienia sporu z naszymi wschodnimi sąsiada­
mi. Mam nadzieję, że pertraktacj,: o tę kon­

wencję nie potrwają zbyt długo. Od ukończe­
nia tych pertraktacyj i od podpisania analo­
gicznych umów z Rosją i 'mnemi zachodni­
mi sąsiadami będzie zależała chwila ratyfika­
cji układu przez Polskę. Jestem pewny, że u - 
stalony już definitywny tekst paktu polsko su 
wieckiego stanowić będzio poważne ułatwie­

nie dla pertraktacji innych państw zaintereso­
wanych z wyjątkiem Finlandji, która prawie 
jednocześnie z nami podpisała talńż projekt z 
Rosją z analogicznemi do nas zastrzeżeniami.. 
Korzystam i  okazji, aby wyrazić mą wdzięcz ­
ność, którą odczuwam dla wszystkich moich 
urzędników z wiceministrem Becluem, posłem 
Patkiem i naczelnikiem wydziału wschodniego 
ministrem pełnomocnym Schaetzlem na czele, 
którzy nie szczędzili trudów dla doprowadze­
nia ty ch-często żmudnych, i trudnych pertrak­
tacyj do pożądanego końca.

Rokowania francusko-angielskie 
na martwym punkcie

(Telegram  własny

Paryż. 27. 1. (B) Omawiając rokowania fran­
cusko-angielskie w  kwestii reparacyjnej dzienni 
ki francuskie prawie jednogłośnie stwierdzają, 
iż utknęły one na martwym punkcie. Anglja u- 
znaje bowiem stronę prawną tezy francuskiej, 
jest jednak zdania, że sytuacja gospodarcza 
Niemiec jest zbyt poważną, aby teza francuska

N ow ego  Dziennik1* *)

dała sie nadał utrzymać w  dotychczasowej for 
mie. W  związku z projektowaną konferencją 
Lavala z MacDonaldem ,,Petit Parisien“ pisze, 
że :< spotkaniu o tern w  najbliższej przyszłości 
niema mowy. Istnieją jednak nadzieje, że poro­
zumienie osiągnięte zostanie jeszcze przed u- 
plywem laoratorjum Ilooyera.

Angielska locSź pcdwocCna
zaginęła

(Telegram  własny „Now ego Dziennika*)

Londyn. 27. 1- (L ) Wczoraj przedpołudniem 
podczas ćwiczeń floty angielskiej na wysoko­
ści Fortland Head zanurzyła się łódi podwod­
na ,,M 2“ i nie pokazała sie iuż więcej na po­
wierzchni wody. Gdy łódź do popołudnia nie 
powróciła, wysłano na jej poszukiwanie f,r- ylę 
kontrtorpedowców. Akcja ratunkowa trwała cc 
iłą noc. Nad łanem natrafiono na ślady, z któ-

, rych wnioskują, że w tem miejscu znajduje się 
zanurzona łódź podwodna. Łódź ,.M 2“ wypo­
sażona jest w  najnowocześniejsze urządzenia 

. ratunkowe i może przebywać pod wodą 48 go 
5 dzin bez szkody dla zdrowia załogi. Na pokła- 
■ dzie ;ej znajduje się 6 oficerów i 49 marynarzy. 
1 Londyn. 27. 1. (L) Admiralicja angielska ko- 
ś munikuje, że zdołano dokładnie ustalić miej-

Dziwne - " i y  gen. sekretariat j  
Ligi Narodów

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 27 I. (Sin) Ogólne zdziwienie wyj 
wołują w  Genewie plany sekietarjatu generał 
nego L'igi, dotyczące óbsadzonia urzędnikami 
sekretarjalu poszczególnych komiisyj konferen 
cii rozbrojeniowej. Plany te wyglądają w  ten’ 
sposób, że komisje mają być obsadzone aż przez 
3 Niemców i szereg urzędników neutralnych, 
niema zaś wśród nich arn jednego przedstawi­
ciela Polski, Małej Ententy, ani też państw 
południowo-amery Kanskich,

Hitler w Diisseldorfie
Deuionstaacje komunistyczne

Berlin 27. I. PAT . Hitler wyjechał do Dussel 
dorfu, gdzie na zebraniu przedstawicieli wiiel-< 
kiego przemysłu nadreńsk^- westfalskiego, wyj 

głosił przemówienie. Zebranie miało ćharai: 
ter ściśle poufny. Przedstawicieli praPy nie duł 
puszczono. l a ł -'

*  m m

Berlin 27 I. PAT. „Benrner Tagebiait'' 3cw 
nosi z Dusseldorfu, że doszło tam wcuoraj z o-1 
kazji przybycia Hitlera do burzliwych demon! 
siracyj, zorganizowanych przez komunistów 
przed hotelem, w  którym zamieszkał przywód 
ca narodowych socjalistów. Poltoja pałkami, 

gunaowemi musiała rozped-ac tłum demon 
srrantów, atakujących wejście So hotelu.

Sfrpszna katastrofa a* Rumunii
(Telegram  wiasnj „Nowego

Rokareszt 27- 1 (R) Na j/rzejeutdzie kolejo 
wym pod Krajową najechał wczoraj wieczór 
pociąg pospieszny Bukareszt-Kalafat na amo ‘ 
birs, wiozący przeszło 2C rebomików z pracy dtf 
domu. Autobus został zupełnie zniszczony I wie 
czony był przez noetąe kilkaset menów. 
Cztery osoby poniosły śmierć na .nlełscu, a 
18 osób odniosło ciężkie rany. Szofer, który 
zbiegiem okoliczności wyszedł bez szwanku zo 
stał aresztowany, ponieważ stwierdzono, że 
samowolnie otworzył zamicniętą rampę, trsfru- 
jąc przejechać przez tory przeć pociągicr^

Sytuacja w więzieniu Ll : rtmoore 
dalej zaogniona

Londyn 27- I. PAT. Sytuacja w więzieniu: W  
Dartmoore jest w  dalszym ciągu niepewna. Cii 
czbę dozorców więziennych powiększono o 100 
osób. Zaopatrzono ich w  rewolwery. Na nr <5 
wojsko otacza więzienie gęstym kórdónem. O -1 
becnie okazuje się, że w  czasie rozruchów nie 
dzielnych, więźniowie wkradli się do biura ad-1 
ministracji i zabrali stamtąd w'ielki _ klucz, ot- 1 
wierający bramę więzienia. Wszelkie poszuki 
wania tego klucza pozostały dotychczas beare  
zultatu. Dlatego też brama więzienna jest sil­
nie strzeżona .

see, w  którem znajduje się zanurzona łódź pod­
wodna .,M 2“. Sfeiy fachowe wyrażają nadzie­
ję, żo łódź będzie mogła być wydobyta jeszcze 
przedtem, zanim wyczerpany zostanie zt 1 
tlenu. tj. przed wpis wem 48 godzin.
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Nowy układ z Rosja
(Th.) Dobra rzecz musi sporo trwać —  tak w  

przybliżeniu mówi jakieś stare niemieckie przy­
słowie A jeśli sądzić według tego kryterium, to 
znaczy: według czasu, jaki zajął pakt o nie­
agresji 2: Rosją, aż doszedł do —  parafy, to
musiałby on już być czemś zgoła doskonałem.

Zaczęła się robota nad nim w  roku 1926 —  to 
jest duży szmat czasu, jak na opracowanie ma­
łych kilku artykułów. I leżał biedny ten pakt 
na warsztacie, ale jakoś nie bardzo ochoczo nad 
nim pracowano. To się w Moskwie do niego 
zniechęcili, to w Warszawie. A powiedzmy pra­
wdę: przeważnie w  Warszawie. Dlaczego tak 
było? Bociaj że z braku wyraźnej zachęty do 
tego dzieła ze strony Paryża lub Londynu.

Teraz przyszła zachęta ze strony Paryża. Na 
wet odrazu dosyć stanowcza. Stało się bo­
wiem tak, że Francja zapragnęła mieć wszyst­
ko, co nie jest bezwzględnie złączone z Anglią, 
naokoło siebie. Francja pragnęła znowu raz 
wciągnąć w  swoją, orbitę Rosję Ale którą? 
Europejską? Chyba nie Raczej tę, która gra­
niczy ze sierą interesów angielskich. To zna­
czy: Rosję azjatycką. No tak —  ale jak taki 
układ będzie wyglądał geograficznie? Przecież 
trzeoa go trochj zeuropeizować. Dawny przed­
wojenny traKtat francusko-rosyjski miał za. przy 
szły teren działania wyznaczony kraj najsilniej 
szy trojp/zymierza —  a zatem Austrie- Jaką 
europejską bramę trzeba’ teraz obstawić rosyj­
skim strażnikiem, nie tyle, by jej chronił, ile 
by jej nie wyłamał? Oczywista: Polskę. Stąd 
może konieczność zawarcia jednocześnie z 
Francją, tąidego samego paktu o nieagresji z 
Polską. Agresja francusko-rosyjska robi tfoehę 
naciągnięte wrażenie i gotowa jako wymyślo­
na możliwość wywołać niepożądany uśmiech. 
Ale agresja rosyjsko-polska jest do pomyślenia. 
Niechże się gdzieś jednak znajdzie jakaś reali- 
styczna myśl! A  więc: Także pakt o nieagresji 
między Rosją a PoIsKa trzeba będzie dopro­
wadzić do —  parafy ■.

A tu właśnie podnoszą się dwa małe zastrze­
lenia.

Pierwsze —  co do owej zachęty ze stlony 
Fa ancji. Naturalnie, że ona nareszcie szkodzić 
nie może. Ale zawsze wolimy —  nietylko ze 
.względów prestiżowych! — jak robimy naszą 
politykę zagraniczną samodzielnie i samorzu­
tnie, bez wszelkiej, choćby najbardziej przyja­
cielskiej, ingerencji z  zewnątrz.

A  po drugie —  owa parafa-
Parafa to jeszcze nie podpis. A doświadcze­

nie uczy, że takie rzeczjr, które długo leżały 
na warsztacie, później tak samo długo, a nieraz 
i dłużej leżą w  —  szufladzie. A  wtedy oczywi­
sta tracą już wszelką świeżość i żywotność.

Nie chce się rzeczywiście wierzyć, ażeby
przewidziany spoczynek w  szufladzie od

Parafowania do podpisania miał służyć do uzy­
skania czasu dla sfabrykowania takiego paktu 
O nieagresji między Rosją a Rumumą. Nie jest 
Wt«domem, że aż takie ciężkie obowiązki na 
nas nakłada nasze nawskroś wątpliwe co do 
politycznych' i oo do —  militarnych korzyści 
przymierze z  Rumunia. Jeszcze dotychczas Ru­
munia nikomu żadnej korzyści, ani na wojnie, 
ani w  pokoju, nie przyniosła. Ale to nareszcie 
należy do innego rozdziału. W  naszym związku 
wystarczy jednak podnieść. że nie jest na­
szym obowiązkiem załatwić dla Rumunii aż
dyplomatyczne zabezpieczenie Besarabji. My 
ohyba na Rumunię czekać nie musimy i nie 
będziemy, skoro nam pakt o nieagresji z Rosją 
'zapewnia jednak oewne realne korzyści.

Przecież faktycznie w  znacznej mierze to 
zabezpiecza naszą zachodnią granicę, jeśli ma­
my zobowiązanie ze strony Rosji do zachowa­
nia pełnej neutralności, na wypadek, gdybyśmy 
zostali napadnięci przez jakieś trzecie pań­
stwo- Na taki wypadek postanawia artykuł 2. 
paktu, że układające się strony zobowiązują się 
nie dać ani pośrednio ani bezpośrednio żadnej 
pomocy państwu, któreby jedno z nich napa­
dło. Jest copruwda w  tym samym artykule

jedno uzupełniające postanowienie, które budzi 
trochę wątpliwości. Mówi ono bowiem, że na 
wypadek wyKonania napadu ze strony jednego 
z zawierających niniejszy pakt państw na ja­
kieś trzecie państwo, druga strona może w y­
powiedzieć układ. A doświadczenie uczy, że 
można niezmiernie łatwo przerzucić odpowie­
dzialność za napadanie na drugą stronę. Nic 
więc łatwiejszego, jak żeby tak sowiecka Rc- 
sja się zagniewała na nas akurat wtedy, kiedy- 
by Niemcom się zachciało na nas uderzyć, a 
to pod wymówką, że myśmy byli stroną agre­
sywną...

Zapewne —  traktaty nie są nareszcie żadne- 
mi twierdzami, ani nawet d-rmem kolczastym. 
One nareszcie są tylko —  traktatami i mają

Uczucie przepełnienia, nieprawidłowy ierinemację
w jelitach, uczucie pełności i wzdęcia w wątrobie* 
zastoinę żófęi, bóle w bokach, ucisk w piersiach, i bicie 
serca, usuwa użycie naturalnej wody gorzkiej „Fran* 
cuJ Józefa“, zmniejszając zbytnie przekrwienie móz­
gu, ucisk w oczach, sercu i płucach. Żądać w apt. i drogi

jako swoją przesłankę pewną uczciwość w sto-j 
sunkach między ludźmi- 

A skoro się tak patrzymy na zawarty teraz 
pakt o nieagresji, to musimy stwierdzić, że daję 
nam on pewną miarę bezpieczeństwa, że tern sa 
mcm zmniejsza nasze ciężary przygotowania i 
utrzymania obrony. A to są korzyści o dużej 
wartości.

Tembardziej musimy rzecz doprowadzić do 
szczęśliwego końca. A więc —  nie do szuflady, 
tylko na parlamentarny warsztat! Nie zwlękać, 
tylko ostatecznie załatwić i —  podpisać.

Zawsze ten pakt o nieagresji z Rosją iest po­
ważnym krokiem naprzód na drodze d o ‘ Usta­
lenia pokoju na świeeie.

Japonia grozi wkroczeniem 
do Szanghaiu!

|̂ niu się z programem rządu w  sprawie polityk! 
zagranicznej Chin podai się dziś do dymisji.

Rada Ligi uchwala papierowe 
deklaracje •••

Genewa. 27. 1. PAT. Dzisiejsze popołudnie 
wypełniło posiedzenie tzw. „komitetu 12“. zło­
żonego z członków Rady i dejegatów Japonii 
: Chin oraz wyłonionego przezeń komitetu re­
dakcyjnego, który zajmował się opracowaniem 
deklaracji, jaka ma złożyć imieniem Rady 
przewodniczący Paul Boncceir. Deklaracja ta 
będzie zawierać przyjęcie do wiadomości o- 
swiadezenia rządu japońskiego w sprawie u- 
trzymania zasady „otwartych drzwi w  Man­
dżurii", jak również respektowanie integralno­
ści politycznej i administracyjnej Chin. Dotąd 
me uzgodniono tekstu tej deklaracji tak, że nie 
wejdzie ona pod obrady jutrzejszego rannego 
posiedzenia Rady. Z powyższego wynika, że 
żadnej nowej rezolucji Rady w sprawie man­
dżurskiej niema Rada ograniczy się do dekla­
racji przewodniczącego, utrzymanej w formie 
ogólnikowej.

Londyn 27. I. P a T. Sytuacja w  Szanghaju 
zaczyna się zaostrzać. Konsul japoński wysto­
sował uBtimahim do burmistrza miasra, które 
cplywa jutro o godz. 18-tej. W  razie nteuzy- 
skania zadośćuczynienia Japo.ija zdecydowa­
na ma być na wkroczenie do miasta, co ozna­
czałoby zatarg, graniczący z możliwością w oj­
ny clilńsko-japońskiej.

W  londyńskich kołach miarodajnych panuje 
z tego powodu wielki niepokój. Dziś otrzyma­
no notę amerykańską, w ktoiej Stimson doma 
gać się ma konsultacji 9 pań-tw. przewidzia­
nej w Konwencji waszyngtońskiej. Stanowis­
ko W . Brytanji wobec tego żądania nie zosta­
ło jeszcze wyjaśnione. Tymczasem jednak rząd 
brytyjski zarządził wzmocnienie załogi angiel 
skiej w  międzyarodowej dzielnicy Szanghaju, 
która wynosi chwilowo 2500 ludzi. Odpowie­
dnie oddziały wojska zosiały skierowane już 
drogą pośpieszną do Szanghaju.

 o§o-----

Paryż. 27. 1. (B ) Z Szanghaju donoszą, że 
mianowany wczoraj ministrem spraw zagrani­
cznych generał czenmingszu po zaznajomię-

Z tajemnic G. P. U.
Wiedeń. 27. 1. PAT. Przed kilku dniami zosta

i1 lo aresztowanych w Bukareszcie kilku emisa­
riuszy sowieckiego OPIJ, podejrzanych o za- 

,miar uprowadzenia byłego członka czerezwy- 
■ czajki, Agabekowa. Przywódca tej „ekspedy­
c j i "  Iwo Lebodyński, miał rzekomo uciec do 
Wiednia. W  ej sprawie donosi wiedeńska dy­
rekcja policji, że Agabekow po zerwaniu z 
Sowietami przebywał dłuższy czas w  Paryżu 

Brukseli i ogłaszał tam broszury skierowane

przeciwko Sowietom. Uchodzi on —  zdaniem 
Komunikatu —  mniej za przeciwnika sowieckie 
go, ile raczej za przeciwnika Stalina. W  listo­
padzie był on we Wiedniu i zgłosił się do poli­
cji. celem złożenia zeznań w  sprawie zamordo 
wania Semmelmana. Agabekow został przez 
policję odesłany do sędziego śledczego, przed 
którym złożył zeznania- które okazały się na­
stępnie nieprawdziwemi

Przejazd delegacji sowieckie? 
przez Warszawę

(Teljfonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa 27. I. (S in ) Dziś wieczorem prze 
jechała przez Warszawę w drodze do Genewy 
dtlegacja sowiecka na konferencję rozbrojenio 
\vą —  z Litwinowem 'i Łunaczarskim na czele. 
Wśród delegacji znajduje się również Radek, 
który jedzie jako korespondent „Izwiesti".

Na dworcu oczekiwał przybycia delegacji ca 
ly personal poselstwa sowieckiego w W arsza­
wie z posłem Antonów Owslejenką na czele.

Korespondent Wasz zwrócił się do Litwino­
wa z projbą o udzielenie wywiadu na temat 
paktu pn]sko -sowieckiego o nieagresji. P. Lit 
winow w uprzejmy sposób odmówił tłumacząc 
że wszystko okolwiek miał na ten temat do 

wędzenia, powiedział już w wywiadzie u- 
dzielonym agencji Tas^. Zresztą —  oświad­
czył p. Litwinow —  pakt sam mówi za siebie.

Komentarzy .adnych dodawać nie mogę.
Co do konferencji rozbrojeniowe! —  oświad 

czyi Litwinow informacji —  mógłby udzielić 
dopiero po jej zakończeniu

Skład delegacji angielskiej
Londyn 27 T. (L ) Wedle ogłoszonej dziś lis­

ty oficjalnej skład delegacji brytyjskiej na kon 
ferencję rozbrojeniową jest następujący: Pre- 
rnjer MacDonald, minister spraw zagranicz­
nych sir John Simon, ministrowie wojny, lot­
nictwa i dominjów 'i pierwszy lord admiralicji 

* * *

Genewa 27. I. PAT. Przybyło tu z Anglji 8 
skrzyń, zawierających 2000000 petycyj, skiero 
wauych do komisji rozbrojeniowej. Petycje te 
złożone będą prezydentowi międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej Hendersonowi przez 
Miss Mary Dugman. przewodniczącą komitetu 
rozbrojeniowego międzynarodowych organiza­
c ji kobiecych.
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Budżet por nen M  zredukowany!
Iwiferdza to zsednie zsrćwno przedstawiciel opozycji

lak i biokic rządowego
(Telefonem  od naszego koiespóndenla)

Warszawa 27. I. (S in ) Dziś o godzin ie  5 po- 
jpołudniu rozpoczęła się,dalsza dyskusja nad ku 
■dżetem min. skarbu. Przewodniczący Byrka 
ioświadczył na wstępie, że nie chce ograniczać 
jczusu przemówień w dyskusji i wobec zapisa- 
jnia s'.ę do głosu 15 mówców zamierza otra- 
idy prowadzić do godz. 9 a dalszą dyskusję prze 
nieść na jutro. Przypuszczalnie dyskusja po- 
iwinna się skończyć jutro przedpołudniem, zaś 
[popołudniu przystąpionoby do trzeciego czyta- 
■nia.

Pierwszy zabrał głos poseł Zaremba (PPS ) 
jktóry uważa, że dysKUsja nad tj m budżetem 
powinna toczyć sję %v bardzo spokojnej atmo- 

.isferze, ale niestety ani minister skarbu ani rt- 
jfeient nie dali syntezy stanowiska min. skarbu 
Jest to może wynik rozczarowania po proroc­
twach marsz. Piłsudskiego, wskutek czego p. 
Piłsudski młodszy już tą ćLogą iść nie -lice. 
Budżet powinien być zredukowany. Najważ­
niejszą rzeczą jest

siosunek polityki podatkowej do Jochodu 
społecznego.

>2 procent ludności w  Polsce zagarnia pi zeszło 
■50 procent dochodu społecznego. Państwo mo 
iże wzmocnić swój dochód albo przez nacisk po 
■datkowy na kapitalizm, albo iśc na zwiększe- 
inie podatków' pośrednich. W  Rosji wprowa­
dza się obecnie interesującą reformę. Państwo 

ustala przyrost dochodów, wprowadzając je 
do życia gospodarczego. U  nas uszczupla się 
coraz bardziej dochód klas pracujących. zm,e 
rza się coraz wyraźniej do podatku oa czarne 
go chleha.

Następnie przemawiał poseł PoEakiewicz (B B ) 
klóry stwierdza, że rolnictwo straciło 40 —  80 
procent swoich dochodów. Polityka cen za ar­
tykuły przemysłowe powinna ulec rewizji- Da 
lej podkreśla mówca, że budżet obecny będzie 
musiał ulec redukcji. Nie można oczywiście ob 
niżye wydatków na wojsko, lecz trzeba szukać 
nowych dróg wyjścia.

Poseł Malinowski (Str. Ludowe) pyta, czy 
ordynacja Zamojskich zapłaciła już S m®jo 
nów za caległe podatki.

Poseł Chądzyński (N ? R ) stwierdza, że do­
chód z wykupu świadectw przemysłowych 
srpadl znacznie.

Przemawiał jeszcze poseł Piech ulec i Gliń 
ski, wreszcie poseł Czetwertyński poczem dys 
kusję odroczono do ju . r .. Jutro przemawia po 
seł RwS.nkrin.

Sprawy brzeskie na jułrzejszem 
posiedzeniu Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 27. 1. Sin. Na piątkowem posie­
dzeniu Sejmu znajdzie się m. in. sprawozdanie 
KOtrusić prawniczej o wniosku klubów opozy­
cyjnych w  sprawie nadużywania raportów po­
licyjnych na oddziaływanie >na tok spraw sądo­
wych w  celu niedopuszczenia do wyświetlenia 
sprawy Prześcia oraz sprawozdanie . komisji 
piawmczej w sprawie powołania nadzwyczaj­
nej komisji dla zbadania sprawy znęcania się 
nad więźniami osadzonymi .w Brześciu.

Rckowania o likwidację konfliktu 
węglowego —  rozbite

(Telefonom od naszego korespondema)

Warszawa 27. I. (S in ) W  mińistejstwie pra 
cy i opieki społecznej pod przewodnictwem 
SyjZP 5tS i(lCqpo BJJOfJI BJOJ^odsUi oSaUAMjja 
całodzienne rokowania pomiędzy pracudawca 
mi a piied!stawicielam’i związów zawodwycb 
w  sprawie likwidacji zatargu w  górnictwie wę 
glowem Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskie 
go. W  wyniku dyskusji wyjaśnione ^ostało, że 
doprowadzenie do bezpośredniego porozumie 
ńia i zawarcie układu z powodu rozbieżności

stanowiska stron je»t niemożliwe. Z tego p  wo 
du główny inspektor pracy zwrócił oię z pro 
pozycją oddania zatargu pod arbitraż. Pbnie 
waż nie w&zyscy przedsf-y^eiele orgamzacyj 
zawodowych posiadali upoważnienie w  tej 
mierze, nie mogli Więc udzielić odpowiedzi na 
tę propozycję i konferencja została zakończo 
na t«m, że poszczególne organizacje mają spre 
cy zowąd swe stanow isko w ciągu dnia jutrze j 
szego.

Wspólna akcja amerykańsko- 
angielska

Wżiamien za solidarj*c££ przyrzeka Ameryka Anglii 
koncesje w sprawie wojennych?

Londyn. 27. 1. (L i „Times11 donośi z W a ­
szyngtonu, że rząd amerykański podjął w  Lon 
dynie starania w  kierunku osiągnięcia porozu- 
nienia, celetn podjęcia w  Szanghaju w spólnej

'akcji amerykańsko-angielskiej.
*  *  *

I Londyn. 27. 1. PAT- Omawiając położenie w  
!Szanghaju „Times11 w  depeszy z Waszyngtonu 
stwierdza, że rząd amerykański śledzi wypad­
ki tamtejsze z rosnącym niepokojem. Polityka 
amerykańska w  dużym stopniu zależeć będzie 
od stanowiska, jakie zajmie Anglja. W  Stanach 
Zjednoczonych widzą groźne niebezpieczeń­
stwo akcji, którą prowadzi w  Chinach grupa 
rządząca. tworząca obecny rząd chiński. O ile 
grupa ta mimo oczywistej bezczynności Chin w  
senise militarnym, zeszłaby na drogę formalnej 
deklaracji wojny, to Japonia niewątpliwie od po 
wiedziałaby na to ogłoszeniem blokady w y ­
brzeży chińskich, co musiałoby stworzyć groź- 
<ie komplikacje dla dzielnicy międzynarodowe]

w  Szanghaju. W  sprawach dzielnicy między na 
rodowej w  Szanghaju istnieję wyraźna i. wido­
czna wspólność interesów wmlędzy Anglią a

I Stanami Zjedhoczoiiemi tak. że należy wycze­
kać, aby przekonać się, 'ćz: wspólność in-cje- 
sów wyrazi się w wspólnej akcji. Do tej pory —  
jak uważają w  Ameryce tej wspólności a- 
kcji niema-

ŃaprzyKład Ameryka dnia 7 stycznia w ysto ­
sowała notę do Chin i Japonii w  sprawie poli­
tyki „otwartych drzwi11, w  Mandżurii. Ale 
w  -Ameryce uważają, że pomiędzy kwest;;-, ;Y]an 
dżuji a sprawą Szanghaju zachodzi w ieika róż 
nica. tak dalece, że —  zdaniem Stanów *Zjednp 
czonych — byłoby trudno rządowi Angl.ii zna- 
.eźć stosowne argumenty na uzasadnienie od­
mowy Brytanii co do współdziałania, którego 
w  Stanach Zjednoczonych bardzo sobie życzą 
uważając zresztą, że anglelsko-amerykańska su 
iids rność w  tej sprrwie mogłaby nieć bardzo 
korzystny wpływ  na inne aktualne sprawy, 
któiych załatwienie zaieży ód w ypo wiedze 
nia się opinji publicznej w  Stanach Zjednoezu- 
nych. „Times1 nie tłomaczy tej ostatniej ahuji, . 
jest ona jednak wyraźna. Ameryka czyni aluzję 
do długów wojennych, wysuwając perspekty­
wę korzystnej zmiany opinji publicznej w  Ame 
ryce w stosunku do długów angielskich w  ra­
zie współdziałania dyplomatycznego Angi.u ze 
Stanami Zjedncczonemi w  Chinach 

 o§o-----

Wręczenie dyplomów 
na Uniwersytecie hebrajskim

Jeiozolima. 27. 1. /.AT Wczoraj odbyta się 
na Uniwersytecie -HeorajSKim pierwsza uro­
czystość wręczenia dyplomów absolwentom uw 
niwersytetu. Dyplomy uzyskało 13 absolwen 
tów wydziału humanistycznego, w  tern 2 kobie 
ty. Na uroczystości’obecni byli: Wysoki Komi­
sarz Palestyny, szef sądownictwa, wszyscy pro 
fesorowie, kohsulowie i delegaci różnych in- 
stytucyj. W  związku z  tem, że na uroczystość 
zaproszono burmistrza Jerozolimj* Naszaszibi, 
studenci rewizjohiści zgłosili protest. Obawiano 
się obstrukcji z ich strony, lecz Naszaszibi nie. 
przybył i uroczystość nie zorała niczem za k ii  
eona. Uroczyste'^przemówienie wygłosił katu 
clerz uniwersytetu dr. MasJrfes, następnie po*, 
witar absolwentów Wysoa ~ K orsarz , -gett 
Waućhope.

Reforma Kalendaria
i

Genewa. 27. 1. ŹAT Rada Ligi Narodów za­
akceptowała sprawozdanie komisji dla spław  
komunikacji i tranzytu, które m. iii. zawiera za' 
lecenia odrzucenia projekt” o reformę kalenda 

rza. r'i ' - i

Pogrzeb Paulą Warburga
Nuwy Jork. 27. 1 ŻAT. Zgodnie z ostatnią' 

wolą zmarłego, pogrzeb Paula Warburga byr 
bardzo skromny. Uczestniczyli w  nim jedyniei 
najbliżsi członkowie rodziny Fo spaleniu zwłek: 
w  krematorjuui urnę z popiołami pochowano’ 
na cmentarzu żydowskim.

Berlin. 27. 1. (Sch) W  Flensburgu Jo.szło dziś i 
do krwawej bójki między komunistami a narodc ’ 
wymi socjalistami. W  toku walki 2 osoby odnio 
sły rany ciężkie a 7 lżejsze. Policja przywróci. 
!a spokój, aresztując 6 osobników, przy któ.ycii, 
znaleziono broń.

Wojska japońskie zajęły dzielnicę chińską
w Charbinie

Berlin. 27, 1. P A T  Według doniesień z Tokio, 
w dn. 26 bm, przedpołudniem kawaleria japoń­
ska zajęła dzielnicę chińską w  Charbinie Od­
działy japońskie rozpędziły policję chińską. 
Bezpośrednio przód wkroczeniem Japończyków 
do dzielnicy chińskiej, wybuchły w Charbinie 
poważne roz-uchy- Ulicami pizeclągały tłumy, 
domagając się wypowiedzenia wojny Japonii. 
Chińskie oddziały wojskowe nie umiały opano­
wać sytuacii.

Londyn. 27* 1* (L ) Wedle doiriesiea z Szangha

ju, wojska japońskie zostały z po d Charbhia 
wyparte i zmuszone dc odwrotu. Wojska chiń­
skie generała Tingszao ścigają Japończyków w  
kierunku wschodnim.

Moskwa 27. 1. <R) Z Charbina donoszą1, że WO' 
bec niemożności osiągnięcia poiozumiem? dro­
gą pokojową wybuchły dziś rano m alki mie­
dzy strażą chińska kolei wscnodniej, stojąca 
pod dowództwem generała Tingszao a japoń­
ską armją kirińską, na której czele stoi gene­
rał Haihst
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Nocne wjrstof ienie prez. Sokołowa
w sprawie sprawozdania Frencha

których nazwisko łączone j-est z  jednym z  naj­
potężniejszych banków egipskich nie zamie­

rzają inwestować kapitału w Palestynie, bo 
grunty tamtejsze nie przedstawiają dla nich 
specjamej wartości. Jest rzeczą pewną, że będą 
one leżały tak długo odłogiem, jak długo nie 
zainteresuje się nimi inicjatywa żydowska, 
która wnosi jtedynie do kraju pracę i ożywie.ae 

Sokołów nazwał sprawozdanie Frencha —  
skandalem. Do tych słów należy dodać, że ca­
ły kierunek polityki brytyjskiej w Palestynie 
opiera się obecńie na fałszywych tezach- Taik 
zresztą dzieje się zawsze, ilekroć usiłuje się za

wszelką cenę nagiąć zdrowe objawy postępu 
rozwoju do jakichś koncepeyj politycznych.] 
Sprawozdanie Frencha jest jeszcze jednem po 
sunięciem polityki brytyjskiego ministerstwa1 
koionij przypcminającem budowę bez pcdstaw. 
Kiedy ukazała się Biała Księga 1930, to rychło 
musiała ona ustąpić z widowni i nie wytrzy­
mała próby żyda nawet przez krótki czas. O -' 
becny minister spraw zagranicznych sir Si--, 
mon wystąpił przeciwko prawnym założeniom, 
tej Białej Księgi. Sprawozdanie sir Smrpsona 
obalono również rychło, wykazując mnóstwo! 
błędnych poglądów i fałszywych zapodań sta, 
tystycznych. To samo stanie się ze Sprawozda­
niem Frencha. Jeśli ono naprawdę zawiera mo, 
menty dla pracy żydowskiej nieprzychylne, to 
pod iuporem faktów i ciągłego postępu runie 

j i podzlieli lo& poprzednich sprawozdań tego typu.

Ku nowemu etapów! pokojowego
współżycia

Z głosów prasy o parafowaniu polsko-sowieckiego
paktu nieagresji

Z Londynu donoszą:
W  Montreal otwarto 25-go om. doroczną koh 

ferencję kanadyjskiej Organizacji Sjonistycznej. 
W  otwarciu wziął udział prezydent Agencji 
Żydowskiej Nacnum Sokołów, który specjalnie 
w tym celu przybył do Kanady. W  mowie 
swej Sokołów bardzo silnie skrytykował po­
stępów anie dyrektora planu rozwojowego L. 
Frencha w  Palestynie który rzekomo miał się 
wypowiedzieć za dais lem  ograniczeniem emi­
gracji żydowskiej do Palestyny. Jeśli ta wia­
domość jest prawdziwa — oświadczył Sokołów 
—  to jest to skandal, albowiem rrencn został 
wysiany wyłącznie w charakterze urzędnika i 
nie miał prawa wypowiedzieć się oficjalnie 
w  sprawie możliwości emigracyjnych bez ze­
zwolenia swego rządu. Rząd brytyjski —  o- 
świadczyl dalej Sokołów —  podtrzymuje swo­
je zobowiązania w  sprawie imigracji żydo­
wskiej do Palestyny. Przeć wyjazdem z Londy 
nu odbył Sukołów oficjalną rozmowę z Mac 
Donaldem, który potwierdził to stanowisko 
rząd i hryiyjsiuego, zaznaczając, że wkrótce 
zostanie zrealizowany plan pożyczki 2 i pół 
miljona f. szt„ który przyczyni się także do 
wzmożenia imigracji Żydów do Palestyny.

• * a
(r )  Powyższe oświadczenie prezydenta Agen 

cj Żydowskiej złożone zostało zapewne pod 
pierwszym wrażeniem szcziegółów sprawozda­
nia Frencha, Trzeba zaznaczyć, że sprawozda­
nie to znane jest narazie opinji żydowskiej wy 
łącznie z rewelacyj „Jewish Chronicie", oraz 
z zaprzeczenia brytyjskiego ministerstwa kolo 
nij. Jeśli atoli prezydent Agencji żydowskiej 
uważał za stosowne zająć stanowisko wobec tego 

nowego dokumentu, to widocznie wpłynęły na 
ten fakt jakieś doniosłe okoliczności. Sokołów 
S9Łprotestował zie*ztą głównie, przeciw temu, 

że sprawozdanie przez*,aczonó wyłącznie dla u 
żytku rządu, dostało się do oplnji publicznej.

J-cśli można opierać się na rewelacjach „Je­
wish Chronicie", to sprawozdanie Frencha jest 
godnym uzupełnieniem Białej Księgi % 1930 ro 
ku. Opiera się uno przytem na tak samo kra- 
cihych pods tawach jak' październikowa biała  
Księga. Nie ulega wątpliwości, że podobnie jak 
i w  czasie badań komisjł Shawa i Sir Simp- 
aouą także i u Frencha decydującą rolę odgry 
Wały względy politj czne, a nie ekonomiczne. 
Do rozmaitych planów politycznych usiłuje się 
nagiąć ustrój gospodarczy kraju, by zadość­
uczynić żądaniom pewnycłi grup arabskich. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że Ilekroć jakiś 
dbjektywny i niczainteresowamy badacz zaj­
muje sie problemami kolonizacji i emigracji 
Żydowskiej w Palestynie, to potrafi należycie 
ocenić wartość tej kolonizacji i jej olbrzymie 
jeszcz- iuożliwcści. Dopiero niedawno najwy­
bitniejszy dtsiś znawca problemów koloniza- 
Cyjnych prof. Elwood Mead ze Stanów Z  jedno 
czonych nie-Żyd w  liście do prof. Fronkiurte- 
ra podniósł na marginesie sprawozdania Ko­
misji Mandatowej niesłuszność zarzutu co do 
Wypierania Arabów przez kolonizację żydow­
ską. Prof. ElwooJ Mead wykazał, że większość 
koionij żydowskich Znajduje cię na terenach* 
które były własnością effendich syryjskich* a 
więc niepalestyńczyków. Gdyby Żydzi nie za­
kupili tych terenów i nie skolonizowali ich, to 
nie ulega wątpliwości, że nikt nie kolonizo­
wałby tych obszarów, na których śmierć i cho 
roby czyhały na każdym kroku. Obszary tc nie 
wątpliwie pozostałyby w  dalszym ciągu pusty 
nią, a nikomu nie wpadłoby na myśl, że moż­
na na nich kolonizować fellachów. Takich ob­
szarów jest jeszcze dziś bardzo wiele. Stoją o- 
ńe odłogiem, nikt się o nie nie troszczy a naj­
mniej ich ohecni właściciele żyjący przeważ­
nie w Bejrude, Kairze lub w stolicach euro­
pejskich. Są to zresztą fakty znane, a w  Pale­
stynie wie o nich niema] każde dziecko. Do­
piero niedawno rozeszła się tam pogłska. że 
grupa Arabów z Egiptu zamierza kupić duży 
obszar gruntu opodal Hajfy. Wkrótce atoli na 
deszło zaprzeczenie tej wiadomości z bardzo 
chcmkteryatycznym motywem, że Arabowie cf,

Parafowanie polsko-sowieckiego pakt,u o nieagre­
sji, dokonane onegdaj w Moskwie, spotkało się z ży 
cz.' wem przyjęciem u wszystkich odłamów cpjrcji poi 
-Jh’ej. Nie przeceniając znaczenia tego faktu i nic 
ukrywając trudności, na jakie jeszcze napotka p hi- 
pisanie, a więc temsamem i w e jśc ie  w życie uzgod­
nionego paktu, prasa polska daje wyraz zadowole­
nia z powoda pomyślnego zakończenia negocjacyj 
polsko-rosyjskich niemal w  przeddzień rozpoczęcia 
konferencji rozbrojeniowej.

SPRAW A RUMUŃSKA 
W  „Gazecie Polskiej" czytamy w artykule , p. t. 

„Dalszy krok":
.zostaje w rei chwili jedna tylko trudność 

dla zakończenia dalszego doniosłego etapu w 
dziedzinie umocnienia pokoju na wschodzie 
Puropy, mianowicie rozbieżność zdań między 
ZSRR i Rumunia. Sądzimy, że skoro raz już 
iprzy t. zw. protokole moskiewskim z 19Z9 r.. 
analogiczne trudności udało się prze®wyciężyć. 
to i oDecnie, przy dobrej woli stron obu, u któ­
rej nie mamy prawa powątpiewać — są one do 
przezwyciężenia. Tembardziei, że dojście do po­
rozumienia między ZSRR i Rumunią, iest nie­
odzownym warunkiem istotnej stabilizacji sto­
sunków.

ENDECKIE „ACZKOLW IEK".,.
„Gazeta Warszawska" wskazuje. ż‘ e 

aczkolwiek korzyści doraźne, ze względu na a- 
tuty, pozyskane na konferencję rozbrojeniową, 
osiągają przedewszystkiem Sowiety, to jednak 
dobrze się stało, iż rząd polski zgodzi! się na 
parafowanie paktu. I wszystko jedno, jak uo 
tego doszło, czy motywem decydującym było 
spojrzenie w dalszą przyszłość i ocena logiki 
rozwoju stosunków w Europie wschodniej, czy 
nacisk okoliczności lub czynników ubocznycn. 
Wynik uważamy za pomyślny.
O REALNE KONSEKWENCJE PAKTU ; 

ZMNIEJSZENIE ZBROJEŃ I UKŁAD HANDLOW Y.
Doceniając w  pełni wartość Paktu polsko-ro­

syjskiego, jako aktu pokojowego, musimy jed­
nak stwierdzić, że'jesttto narazie tylko doku­
ment pokojowy, jeszcze jeden z licznych doku­
mentów pokojowych, których tyle jud spisano 
w  okresie powojennym, które wszakże nie 
przeobrażają smutnej rzeczywistości dzisiejszej 
na lepszą. Aby pakt nieagresji stał się czemś 
więcej, niż dokumentem, aby stał się czynem 
politycznym, płodnym w następstwa, potrzeba 
‘wyciągnąć konsekwencje z samego paktu. Dwie 
są takie konsekwencje. Pierwsza to — zmniej­
szenie zbrojeń w  obu państwach. Wniosek ten 
narzuca się sam przez się. Bo skoro oba pań­
stwa wyrzekają się wojny, a wszelkie spory 
przekazują do polubownego załatwiania odpo­
wiedniej instanc}., to niema żadnego celu ani 
sensu utrzymanie pogotowia wojennego na s'o- 
pie dotychczasowej. Budziłoby to nawet wątpii 
wości co do szczerości intencji państw. któ 'e 
zawarły paki.

Druga konsekwencja — tc konieczność zawar 
cia układu handlowego między Polską . Rosją. 
Pakt nieagresji oznacza stabilizacje pokojo­
wych stosunków polsko-rósyjsklch na szereg 
lat. Z tego faktu należy skorzystać i Polska win 
na niezwłocznie zaproponować Rosji rokowa­
nia o traktat handlowy. Zbyteczne tłumaczyć, 
jak wielką doniosłość posiadałby taki traktat w 
dzisiejszej dobie kryzysu gospodarczego. O .war

cie rynku rosyjskiego dla Pul&ki byłoby jednym 
z najzbawienniejszych środków zaradczych na 
kryzys w Polsce Piętrzą się oczywiście liczne 
przeszkody na drodzi do traktatu handlowego, 
ale niema tafcioh przeszkód i takich trudność-., 

któreby usprawiedliwiały bezczynność z© strony 
Polski, lub niezdolność do pokonania ich.

Także „Nowe Słowo" wskazuje na konieczność •> 
graniczenia zbrojeń, a to zarówno ze względów ?.e- 
winętrzno-politycznych, jak i wewnęt.rzno-gospodar 
■czych:

parafowanie paktu z Sowietami wpłynąć po­
winno na politykę rozbrojenia Polski. Bezpie­
czeństwo jest. według oficjalnego stanowiska' 
rządu polskiego, nieodzownym warunkiem roz­
brojenia. Nienaruszalność wschodniej graircy 
Rzeczypospolitej została zapewniona, a ozna­
cza to w  dużej mierze gwarancję bezpieczeń­
stwa. Droga, jeśli n>e do rozbrojenia, to przy­
najmniej do znacznej redukcji zbrojeń została 
utorowana. Powinno to stępić ostrze różnic m ? 
dzy obydwiema sprzecznemi tezami rozbrcje- 
niowemi na zbliżającej się konferencji genew­
skiej. Konieczność zaś redukcji budżetu wojsko- 
v.ego dla unormowania stosunków wewnętrz­
nych w  Państwie dziś już nie powinna żad­
nych wątpliwości nastręczać.

W ręcz odwrotne stanowisko zajmuje w tej spra­
wie prorządowy „Kurjer Poranny", polemizując z 
„Nowem Słowem":

W cale te,ż z faktu zawarcia paktu z Rosją So. 
włecką nie wynikają, niestety, te możliwości 
rozbrojeniowe dla Polski, o których pioze „No­
we Słowo". Naszem zdaniem, parafowanie pa-, 
ktu z Sowietami nie może zasadniczo wpłynąć 
na politykę rozbrojenia Polski, ale fakt ten mo­
że Polsce dac ważny atut w rękę. ażeby mogła 
■wpłynąć na uspokojenie się Niemiec, a przynaj­
mniej zabezpieczyć się przed agręsyw nemi za­
mysłami Niemiec, skoro Polska zyskataby wię­
cej bezpieczeństwa dla pleców swo:ch.

Pakt tedy z Sowietami umożliwia Polsce wyż 
szy stopień bezpieczeństwa, które Polska musi 
jeszcze zdobyć ze strony Niemiec, jeżeliby mia 
la sobie pozwolić na ograniczenie swoich 
szczupłych zbrojeń. Dlatego pakt z Sowietami 
nie może w żadnej mierze, ani v, żaden spo­
sób stać się atutem przeciw ostrożności i prze­
zorności Polski na konferencji ograniczenia zbro- 
kń w Genewie.

KOLEJ NA PAKT Z NIEMCAMI!
Tenże „Kuriei Poranny" pisze w  dalszym ciągu: 

Po zawarciu paktu o nieagresji z Rosją So­
wiecka następuje kolej na zawarcie paktu o 
nieagresji z Niemcami! Słyszymy okrzyki, że 
to czysta utopja; ale jeszcze osiem lat temu sły­
szeliśmy także o takiej utopii, gdy się mówiło 
o pakcie o nieagresji z Rosją Sowiecką; a nie 
dalej, niż zeszłego lata byliśmy świadkami 
przeświadczenia w Berlinie, że zawarcie paktu 
o nieagresji między Moskwą a Warszawą jest 
niemożliwe. Ewolucja jednak ostatnich pięćdzie 
sięciu lat pouczyła nas że rzeczy, które ongiś 
były bezwarunkowo niemożliwe, dzisiaj nde tył 
ko się zrealizowały, ale dały możność zrealizo­
wania takie mnogich „niemożliwości".

Chcemy razem z autorem powyższego artykułu 
wierzyć i snodziewać się — acz contra spem —  że 
„niemożliwość" ta Przybierze jednak w  niedłu.r m 
czasie realne kształty! (tn)
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PRZEGLĄD "GOSPODARCZY
Drożna sytuacja polskiego przemysłu

węglowrgo
Zapowiadane, trudności' eksportowe najważniei- 

izycih artykułów polskiego bilansu handlowego w  wy 
niku d©\valuaoji funta szterliniga u rzeczyw istn ią  

tsię niestety w coraz większej mierze. Włókiennictwo, 
drzewnictwo, hutnictwo, przemysł bekonowy i wę­
glow y PoLsik’ odczuwają coraz silniej trudność: eks­
portowe. Najlepiej trzyma! się dotychczas przemysł 
.węglowy. A>e i w tej dzieozinie 
zaczynają trzeszczeć podstawy, na których opiera 

się dotychczas eksport węgla z Polski.

Jeśli przyjąć ostatnie cyfry wywoziu węgla gór­
nośląskiego, stanowiącego gros polskiej produkcji wę 
gilowej i wywozu, —  to w grudniu obniżył się wy- 
wóz węgla o przeszic 18 procent. Na tle ogólnego 
położenia Polski wydaj© się .noże cyfra ta dość pro­
porcjonalną w  stosunku do obecnego spadku obro­
tów gospodarczych, ale należy zaznaczyć, iż  węgiel 
polski by? jedinym z bardzo nielicznych artykułów
0 ustawicznie wzrastającej cyfrze wy wozowej w  
polskim nil ansie hanciowym. T o  też gdy niemoc o- 
gam la  obecnie również i przemys* w ęgiow y Po l­
ski, — znajdujemy w  tern
odbicie najwyższego nasileni* kryzysu zarówno

w  kraju, jak i na te.onie mM^yjarodowym.
Przem ysł w ęg low y Polski nastawiony jest obec­

nie w  "ó w iy rn  .częściach na eksport i zaspokoje­
nie rynku wfcwi.tęirznego. Rozpatrzmy zatem na­
przód sytuację polskiego eksportu węglowego
1 jukach zagi anlcznych. Z rynków tych wydzielić 
luożerny dwie grupy: T  zw. rynki konwencyjne, 
objęte polsko- niemiecką konwencją węglową, a 
temd są kraje: Czechosłowacja, A.ustrja, Węgli y- 
Jugosławja i  W olne Miasto Gdańsk, -  oraz tzw. 
rynki wolnej konk-im encji tj. nieobjęte warunkami 
konwencji. Konwencja węglowa polsko- niemiec­
ka pizew iduje m. i. pewne kontyngenty w yw ozo­
w e na joszczególne rynki zbytu na zasadzie usta­
lonych cen Wzajemna konkurencja węglowa pol­
sko- niemiecka jest zatem na tym odcinku w yłą­
czona, wskutek czego udaje się wspótnemi silami 
rynki te utrzymać pod wpływami Polski i N ie­
miec, a oo najważniejsze osiągać ceny um ożąym - 
jące należytą marzę zai obkową. Inaczej przed­
stawia się naturalnie sytuacja na ryi.kach wolnej 
konkurencji, w  szczególności zaś na rynkach pół­
nocnej Europy, a w ięc Szwecji, Norwegii, Danji 
1 Finlandii. Od czasu strajku węglow ego w  A og lji 
w  r. 1926, kiedy kraje skandynawskie odczuły 
brak węgla uti walała się pozycja Polski na tych 
rynkach, walcząc skutecznie z konkurencją nie­
miecką i angielską, mimo, iż Anglja po w ygra ­
nym strajku z robotnikami i osiągniętej zniżce 
piat- podjęła generalny sztuhm przeciwko wpły­
wom obcym na tych rynkach. Konkurencja stawa­
ła się coraz bardziej zażartą, walka toczyła się 
już nie siłami wypływającemu z zysków osiąga­
nych z sprzedaży węgla na tycn rynkach, ale siła- 
nv subst incji finansowej. W ytw orzyła się para­
doksalna sytuacja Dolegająca na tern. Iż równole­
gle z wzrostem zbytu węgla Dolskiego na rynkach 
wolnej konkurencji wzrastały straty polsk.e po­
krywane przez Skarb, a zatem i ludność polską. 
Walka o rynki zjbytu na rynkach wolu ej konku­
rencji przynosiła krajom tym najtańszy węgiel, a 
ludność Polski, trzeciego najważniejszego w  Euro­
pie eksportera węglowego, musiała prócz pienię­
dzy pod tkowych, któremi subwencjonowano w y ­
wóz węgla polskiego.
płacić haracz w  formie wyśrubowanych do za ­
wrotnej wysokości cen wewnetrzno ■ krajowych. 

Wodnowiedzi na intei p el-c i" poselską w  angiel­
skiej (zble Gmin przytoczył minister górnictwa 
nastrpuiące ceny osiągane przez A-nglję, Polskę i 
Niemcy na rynkach zagranicznych, w  czasokresie 
od st/cznia do września 1931 w  stosunku do tego 
samego czasu 1930 r. Anglia 16/2 sh foh tonna 
wobec 16/9 sh Niemcy i8'7 sh w obec 20/7 sh. fob 
tonna. Polska 11/10 sh wobec 12/6 sh fob tonna. 
Cena węgla polskiego osiągana na rynkach wol 
nej konkurencji jest tak niska iż nie pokrywa na­
wet kosztów wydobycia tego węgla i do każdej 
tonnv dopłaca Polska około 4 zł. O Ile jednak sto- 
snnek wywozu do zbytu wewnętrznego węgla w 
ro s i w  Anglji około 18 proc. w  Niemczech zaś j 
19 proc, —  to ołkacay stosunek tea w Polsce (li- i

stopad) wynosi 57 proc. Jest to 
sytuacja wręcz katastrofalna dla struktury pol­

skiego przemysłu węglowego, 
ale jest w  d,użftj mierze zawiniona przez samych 
przemysłowców, o czen. poniżej mówimy 

K iedy nastąpiła dewaluacja funta szterlinga u- 
legła sytuacja gruntownej zmianie Przedewszyst- 
kiem zyskała zdolność konkurencyjna Anglji na 
siłach. Deficytowa cena węgla polskiego okazała 
się zbyt wysoką i węgiel angielski zwolna zysku­
je przewagą.

Pozycja polska na rynkach północnych traci zwol­
na na znaczeniu.

Równocześnie jednak zmniejszyła się zdolność na­
bywcza innych rynków zbytu węgla polskiego, W 
pierwszym zaś rzędzie krajów  środkowej Euro­
py, odjętych Konwencją w ęglową polsko- niemiec­
ką. a w ięc najbardziej rentownych, — n l skutek 
wzmożenia się tenaency j autarkicznych tych Kra­
jów. W ęgry  ogłosiły moratórtam i szeroko zakre­
ślone zakazy przywozu, dążąc do zastąpienia do­
tychczasowych artykułów przywozowych m. in. , 
węgla produktami pochodzę..ia krajowego. Sytua 
cia gospodarcza Austr.ji jest powszechnie znana ' 
W prowadziła ona najdotkliwsze w  całei Europie i 
restrykcje przy woz >we dotykające sprojaiinie in- 1 
teresów zolsłciego przemysłu węglowego. przyczem 
trudności te pogłębione są jaszcze faktem niemo­
żności należytej likwidacji rozrachunków. J i'g °- I 
sławja jest krajem rolniczym, a fakt ten mówi | 
san. ze siebie. Gdańsk biednieje z dnia na dzień, ! 
tracąc zwolna znaczenie dila węgla polskiego, a 
pozatem zalany jest wprost koiikmrencją angiel­
ską, która nie ograniczyła się w  tym wypadku je­
dynie do terytorjuin Gdańska, ale i wkr acza ostat­
nio i do Polsk i konkurując na rynku krajowym, 
specjalnie na Pomorzu. Czechosłowacja wprowa­
dza obecnie kontyngenty przywozu węgla, oo sil­
nie skun czy możliwości eksportowe węgla pol­
skiego na rynek czechosłowacki. Dawniejsze posu 
nięcia kontyngentowe Francji i Beglgiji są znane. 
Ostatnio wprowadziły kont' ngenty przywozowe 
na węgiel również i W łochy. Szwecja i Finlamtja 
wprowadiziły u siebie system opalania kolei żela­
znych

drzewem zamiast, węglem, 
w  tych wypadkach, gdzie sposób ten jest możli­
wym do przeprowadzania, —  celem zmniejszenia 
importu węgla Szen eg kra iów  zawarł nadto unio-

SpacEcsk konsumer 
wewnętrznej cukru

W  grudniu r. ab rozchód crukm na rynku w ew ­
nętrznym ze wszystkich cukrowni polskich wy 
niósJ 24.173 ton w  Wartości cukru białego, gdy 
w  grudniu 1930 r. — 31.427 ton, a w  grudniu 1929 
r. 32.960 ton. Natomiast w  ciągu pierwszego kw ar­
tę lu obecnej kampanji oukrowniczejj 1931/32 t. j. 
w  miesiącach październiku, listopada i w  grudniu 
r  ub. sprZcdaż cukru na rynku wewnętrznym w y 
niosła łącznie 73.888 ton, gdy w  analogicznym o- 
kreŁie kampanji 1930/31 — 88.309 ton. a w kam­
panji ly29/30 — 36.771 ton. Z cyfr powyższych w y­
nika, że pierwsze trzy miesiące obecnej kampanji 
cukrowniczej zaznaczyły się poważnym spadkiem 
konsumoji cukru n » rynku w< wnęfzn^ m spad­
kiem, który w  porównaniu z komsumcią w  tym sa­
mym okresie kampanji 1030/31 wynosił 16,3 proc. 
Jeżeli do tego zmniejszania spożyci! cukru na 
rynku wewnętrznym dodamy dalszy spadek cen 
cukru na rynkach eksportowych, to możemy s o ­
bie łatwo uprzytomnić trudną sytuację, w  jakiej 
znajduje się obecnie przemysł cukrowniczy.

Czy nowa międzynarodowa 
konferencja v a  lutował

„Raseler Nachrichien" donosi z Genewy, że w  
sekretarjacie L ig i Narodów od szeregu dni toczy 

się żywa dyskusja nad pro ektóm zwołania Mię- 
d zyn a rodowej Kkjnfernncji W lutowi j na w zór 
Konferencji Brukselskiej w  1 *2 r. Nowa konfe­
rencja miałaby zająć się zbadniem walut celem 
s. taj nie na!eawtoby dokonać nowej

wy kompensacyjne z Angłją nu zasadzi© wymiany 
drzewa za węgieł.

takt, że spadek eksport* węgla polskiego nie 
został spowodowany wyłącznie dew rluacją funta 
sztenłamga lecz raczej ogółnem zubożeniem ryn­
ków  odbiorczych, wynika z tego, iż również eks­
port węgla angielskiego, który wszak w  innym 
wypadku musiałby wykazywać nadwyżnę tej kwo­
ty którą stracił eksport polski i niemiecki, zamy­
ka się z końcem roku 1991 spadk:em o przeszło 
11 proc. Tak w ięc raczej zuoożeme rynków euro­
pejskich i ut.uidudenia przywozowe szeregu kra­
jó w  spowodowały tę ciężka sytuację, w  jakiej się 
obecnie przemysł w ęg low y znajduje. Sytuacja Po l­
ski jest jednak
bez porównania gorsza od sytuacji Niemiec i Au-

glji,
albowiem o  ile kraje te są tylko w  małej części 
zcane na eksport, — o  tyle Polska skazana jest 
obecnie na eksport w iększej części swego ( gół- 
rego zbytu.

Gdyby przemysł w ęg low y Polski nie lekceważył 
sobie rynku wewnętrznego, —  to niewątpliw ie 
miałby obecnie znakomitą podporę w  swej sy­
tuacji A le
ceny węgla na rynuu krajowym  wyśrubowane zo­

stały do zawrotnej wysokości, 
a konsuimcja węgla w  kraju, która w  ubiegłym 
roku wynosiła jeszcze ók. 75 proc ogólnego zby­
tu węgla polskiego skurczyła się obecnie do za­
ledwie 40 proc. Wskaźnik cen węgla na rynku we­
wnętrzny utrzymuje się niewzruszenie na pozio­
mie 121 wobec 100 w  r. 1926, kiedy wszystkie inne 
towary spadły znacznie poniżej 100 (artykuły ro l­
ne 60, drzewo 65, mawrjały włókiennicze 53 itp.)'. 
Wysoka cena węgla uniemożliwia szerokim rze­
szom użytkowanie węgla ała celów  opałowych, a 
poszczególnym warsztatom p. iktukcji ciąży powa­
żnie na kalkulacji. Cona. węgla ciąży na cenie 
światła i  energjd elektrycznej, 
przyozyniając się do ogólnej drozyzny w  kraju.
Teraz domagają się przenc scowcy w ęgłow i w  

Polsce poparcia w  sw jóh wysiłkach eksporto­
wych. W ysiłk i te mają być opłacone redukcją płaci 
w  górnictwie wegjoweui o  21 proc., zwiększeniem 
ceny węgla na rynku krajowym i  ewenituałmemii 
su-bwenujaini państrw-oweind. Oznaczałoby to  pod- 
r jesienie się wskaźnika cen węgla W kraju t 
zmniejszanie sumy wypłaconych zaroLutów, a za­
tem i zmniejszenie siły nabywczej w  kraju 
Eksportu w ęgla polskiego zarządzenia te nie po­

prawią, a zniszczą, rynek wewnętrzny.
Czy ta droga do „uzdrowienia*" połsikiego biianstf 
iu-ndłov .go musi koniecznie być iden-jKTną, z  na­
rt- obotytw m  rysiku wewnętrznego?

J Ó Z E F  D IA M E N T ,

stabilizacji tych walut, które oderwane oti stan­
dardu ztota. Rówinocześnie miałaby być omówio­
na kwest ja rozdziału zapasów złota m  świedie 
oraz ewentualnego obniżenia rozpowszecŁ-iian^go 
dziś 40-proc. pokrycia bankisotów, cełom umotkll- 
wieiiiia lepszego wyikorzystan-a obecnych zsaposówt 
złota.

Pymozaseta jednak Angłja wobtC tego projókul 
zajęła narazi© smnowisłjo nieprzycbyłine. Pragnie 
bowiem ona najpierw przekonać się jałuie skutłA 
wywoła por mc&.r.e parytetu złota. Ale „ w  zainte­
resowanych kołach Ligi Narodów nie brak rów­
nież rozbieżnych poglądów ris projektowali© konftf 
rercję, oomimo, iż panuje ogólne przekonai-ie, ż< 
kryzys światowy dalby się zwalczy ć jedynie sroó 
kuni politycznemi i walutowo- techu <JZacmi.

Zapasy złota w Banku 
Francuski m

w y ito su  70  m iljarbOw
Bil ans Banku Francuskiego na 15 bm. v;yka;ztt’«  

poważny wzrost zapasu zlola o 567 n-tyjonów fran­
ków do olbrzymiej cyfry 69,846.000.009 f r  Nałeż- 
iMfcoi zagraniczne zmniejszyły się natomiast o 725 
mailj. fr., /idmak wzrosła pozycja zakupu efektów 
zagranicznych o 158 miij f r . tak, że przyrost za­
pasu złota w ub. tygodniu równa się spadkowi po- 
zycyj lależności zagranicznych. Widać z tego, ż© 
Bark F-anuski stara się w  dalszym ciągu usilnie 
o zlikwidowanie swo'ch dużyd? zapasów dewiz i 
walut zagranicznych i zamianę ich na zło.o 

Pokrycie zlotowe Banku Francji wzrosło w  ty­
godniu ubiegłym z 61,65 proc do 62^1 proc.
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leszcze o głosowaniu
posła Gr&nbauma

Na moją tezę, żc ..głosowanie przeciw rzą­
dowi jest eo ipso glosowaniem, między innemi, 
także na endecję**, odpowiada organ posła Grtin 
baurua, warszawskie „Nowe Słowo**, ż& rozu­
mowanie takie jest niesłuszne, ponieważ każde 
stronnictwo głosuje przeciw budżetowi z innych 
pobudek, tak, że „samo głosowanie Żydów we­
spół z całą polską opozycją nie oznacza bynaj­
mniej zgody na antysemityzm endecji lub „ra­
dykalny etatyzm** P P S “ Prosta konsekwencja 
(Wymaga przeto, — konkluduje „Nowe Słowo**.
•— ażeby reprezentacja żydowska głosowała 
przeciw rządowi, zamiast wstrzymać się od 
głosowania, jak to uczyniło Koło Żydowskie.

PrzedewszyStkiem chciałbym dla ścisłości u- 
stalić. że sytuacja na terenie polityki narodowo- 
źydowskiej w  Polsce nie przedstawia się bynaj 
mniej tak. jak to lubi powtarzać poseł Griin- 
baurn, a mianowicie, że z jednej strony stoimy 
my, „Galicjanie**, a z drugiej strony poseł Griin- 
baum i cała reszta sjonizrnu polskiego Wcale 
tak nie jest. W  Kole ŻydowTskiem zasiada, prócz 
czterech posłów z Małopolski i posła Griinbau- 
ma. który właściwie tylko „przez pół“ niejako 
siedzi w  Kole, jeszcze poseł łódzki, znany dzia- 
łeez sjonistyczny, Dr. Rośenblatt, który w kry- 
tycznem głosowaniu nie solidaryzował się z 
posłem Griinbaumem i nie głosował za wnio­
skiem opozycji. A  więc „potowa** reprezentacji 
narodowo-żydowskiej z b. Kongresówki w Sej­
mie nie akceptuje stanowiska posła Griinbau- 
ma- Co się tyczy Wileńszczyzny, to tamtejszy 
dziennik sjonistyczny „Cajt“ w  zupełności soli­
daryzuje się z nami, a nie z posłem Griinbau- 
mem. Tyle tylko dla ścisłości...

A  t©raz do sprawy właściwej. To znaczy —  
do tak opiewanej przez posła Grunbauma —  
konsekwencji. Przypatrzmy się, jak ta konse- 
ikwencja wygląda w  istocie rzeczy a nie tylko 
.V powierz chownem, zupełnie symplicystycz- 
nem ujęciu zagadnienia. Naturalnie — rząd nie 
spełnia nawet najminimalniejszych postulatów 
iżydowskicb, rząd wzorem wszystkich swoich 
poprzedników stosuje wobec Żydów nada! po­
litykę bojkotu i eksterminacji, poza pięknemi 
słówkami i niespełnionemi przyrzeczeniami —  
tfząd nic zgoła nam nie daje, a więc — w  kon­
sekwencji... —  głosuje poseł Griinbaum za wnio 
skiem, zmierzającym do obalenia tego rządu. 
Otóż tu leży zasadniczy błąd taktyczno-parla- 
mentarny w  rozumowaniu i postępowaniu po­
sła Grunbauma Gdyby poseł Griinbaum za wnio 
skiem polskich stronnictw opozycyjnych głoso­
w a ł z tych samych motywów, z których w y ­
chodziły polskie kluby opozycyjne, —  byłoby 
wszystko w  porządku. Byłaby to —  konsekwen 
cja Można iść nawet jeszcze dalej i zgodzić się 
Ibt to, że dopuszczalne jest głosowanie także z 
motywów częściowo innych, a nietylko tych, 
któremi powodują się właściwi wnioskodawcy. 
Ale —  nie można absolutnie i w  żadnym w y­
padku pozytywnie głosować za wnioskiem ta­
kich stronnictw, które w  najbardziej zasadni­
czej I decydującej dla mnie, współgłosującego, 
kwestjl, zajmują obce dla mnie, nieprzyjazne, a 
nawet wprost wrogie stanowisko. Mówię w y­
raźniej: Gdyby poseł Griinbaum z motywów 
ogólnych, demokratycznych, głosował pozyty­
wnie razem z opozycją, byłby w  porządku, by­
łaby to z jego strony konsekwencja. Ale w  swo 
jem przemówieniu, którego nie mógł z trybuny 
sejmowej wygłosić, a które opublikował w  ..No 
wem Słowie** z 22 b. m., poseł Griinbaum w y ­
toczył przeciw rządowi wyłącznie tylko zarzu 
ty ze stanowiska żydowskiego. Wytoczył te 
wszystkie zarzuty,- na które my wszyscy bez 
żadnych zastrzeżeń się piszemy. A dopiero, po 
całym długim i wyłącznie bolączkom żydow­
skim poświęconym wywodzie, następuje jedno 
jedyne zdanie, które brzmi: „Z tych oto powo­
dów. oraz z ogólnych, których za przedstawi­
cielami lewicy opozycyjnej powtarzać nie bę­
dę, głosować będę za wnioskiem polskich stron 
nfotw opozycyjnych**. Cały więc nacisk, wyłą- 
czay nacisk swego ntgatywnego do rządu sta-

Bł. p.

BERNARD SCHERER
Przemysłowiec i Obywatel m. Krakowa

zm arł po długicii i ciężkIcłi cierpieniach dnia 26 stycznia 
k. r. nr 68 ym roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dziś, we czwartek dnia 
28 stycznia b. r. o godz. 2-ej popołudniu, o czem zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążeni

Zona i Rodzina.
Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych.

P. Jorga usprawiedliwia się
Bukareszt (Ż A T ) Przed pewnym czasem w  

prasie amerykańskiej ukazało się kilka depes* 
żAT -nej o rozwoju wypadków politycznych 
w Rumunji o stosunku do kwestji żydowskiej 
jako też o przyjaźni między obecnym premje- 
rem prof. Jorga a przywódcą antysemitów 
prof. Cuza.

Prof. Jorga w odpowiedzi na doniesienia 
ŹAT-nej spowodował zamieszczenie w  3-ch 
żydowskich dziennikach nowoyorskich „Der 
Tog“. „Forward** i .Morgen Journal** depeszy, 
w której usiłował dowieść iż rząd rumuński 
nie pozostaje w  ścisłym związku z zadnem 
slronnictwem politycznem i nie popiera akcji 
prof. Cuzy.

Demokratyczny dziennik bukareszteński 
,Lupta“ nawiązując do oświadczeń premjera 
Jorgi pisze m. in.:

„Jak wiadomo prof. Jorga po objęciu steru 
uznał za wskazane odświeżyć swe dawne sto­
sunki z Cuzą. W  tym celu wystarał się u kró­
la o order dla Cuzy, który udekorowany został 
z wielką pompą. Od tej chwili stosunki mię­
dzy rządem a Cuzą coraz bardziej się zacie 
śniały, tak, że premjer nie czynił żadnego ge­
stu, nie powiedział ani słowa, gdy szef partji 
antysemickiej płaszczył się w  parlamencie 
przed hiifleryzmem i wypowiadał *ię za rewi­
zją traktatów. Jak się wydaje, stanowisko rzą 
du, zwróciło uwagę również kół żydowskich 
w Stanach Zjednoczonych, tak. że premjer 
uznał za konieczne podać telegraficznie do wia 
domości do Newego Jorku, że rząd nie pozo­
staje w żadnym stosunku z jakiemkolwiek 
stronnictwem i zapewnia żydom rumuńskim 
spokój i poszanowanie ich praw obywatel- 
kich, W  Bukareszcie więc p. Jorga z p. Guzą 
są w  najlepszej przyjaźni, w  Nowym Jorku 
natomiast p. Jorga pragnie telegraficznie w y­
wołać wrażenie, jakoby wcale ńie znał p. Cuzy.

Studenci rumuńscy przeciw audiencji 
posła żyuowsKtedo u krćla

Bukareszt (Ż A T ) Centrala rumuńskiej 
związków studenckich zwróciła się telegraficz 
nie z prośbą do króla Karola, aby nie udzielił 
aucijencji posłowi Landauowi, który pragnął 
przedstawić osobiście królowi przebieg straszli 
wych wypadków w Soroca. Depesza głosi, j  
jest zniewagą dla honoru rumuńskiego j armj\ 
rumuńskiej jakakolwiek 'interwencja na ko­
rzyść zastrzelonych komunistów.

Epidemia samobójstw w Rumunji
Bukareszt (ŻA T .) Do niedawna w Rumun j 

nieznane było zjawisko masowych samobójstw 
naskutek nędzy gospodarczej. W  ciągu ostat­
nich jednak tygodni coraz liczniej notowane 
są samobójstwa wśród żydowskich drobnych 
kupców w Siedmiogrodzie, Besarabji j na Bu­
kowinie. Nastrój paniki ogarnia również ży­
dowskie koła przemysłowe. W  tych dniach 
w Fokszanach popełnił samobójstwo kupiec 
żydowski Herman Vogel jeden z najzamoż­
niejszych kupców w mieśćie. Przyczyną samo­
bójstwa było to, iż na sic inek długów w wyso­
kości 700,000 lei wystawiano dom Vogla na li­
cytację

  o§o----

Znowu napad na Żydów 
w RerHnie

Onegdaj napadli hitlerowcy przechodniów 
żydowskich. Przechodnie ci w  liczbie 12 wra­
cali późnym wieczorem w okolicy Friedrieh- 
strasse z wesela u krewnych. Wśród 12 ran­
nych jest trzech ciężko rannych, a to Metr Ri­
chter, Szamaj Brenner oraz student Bloser. 
Zanim zjawiła się policja, napastnicy uciekli.

nowiska opiera poseł Griinbaum na momentach 
żydowskich. I to jest całkiem jasne i proste. —  
Mandatarjusz żydowski w  Sejmie, musi strzec 

pilnować interesów żydowskich.
Ale —  jeśli się jest mandatarjusze-m żydow­

skim, jeśli się jest po to w  Sejmie, ażeby strzec 
pilnować interesów żydowskich, jeśli w  swo­

jej (niewygłoszonej) mowie w  dyskusji nad da­
nym wnioskiem wytacza się zarzuty przeciw 
rządowi jedynie i wyłącznie ze stanowiska ży­
dowskiego, to znaczy: tylko bolączki i żale lu­
dności żydowskiej, przez rząd nieuwzględnio- 
ne i lekceważone, w  takim razie nie można ró­
wnocześnie optować niejako na rzecz tej opo­
zycji która w  sprawie żydowskiej nie jest ani 
na jedną jotę lepsza od obecnego rządu, tej opo 
zycjł, której jedna część jest w  kwestji żydow­
skiej tak samo chłodna i pbojętna, jak rząd dzi­
siejszy, a druga część —  endecja —  najgor­
szym i najniebezpieczniejszym naszym wro­
giem. W  takiej sytuacji — wileńska „Cajt“ na­
zwała ią tragiczną — nakazuje istotna i praw­
dziwa konsekweucja zamanifestować swój sto­

sunek do rządu przez —  uchylenie się od gło­
sowania. Głosować za nim oczywiście nie mo­
żna, ale i głosować za wnioskiem bloku opo­
zycyjnego nie można również, ponieważ —  
w sprawie dla posłów żydowskich, .jako Ży­
dów. decydującej i zasadniczej, t. j. w sprawie 
żydowskiej, nie można do opozycji mieć ani na 
jotę więcej zaufania, aniżeli do dzisiejszego rzą­
du 1 grup, które za nim stoją.

Poseł Griinbaum, postępując inaczej, popełnił 
grubą i istotną niekonsekwencję. Nasz bratn; 
organ wielński nazwał to .nieodpowiedzialno­
ścią i gonitwą za pięknemi gestami**- Ja oso­
biście nie lubię wobec towarzyszy partyjnych 
używać mocnych słów. Dlatego mówię tylko o 
— niekonsekwencji, tern bardziej, że poseł Griin 
bauim swoją .,konsekwencję'* wynosi pod nie­
biosa, a nam, biednym ,-Galicjanom“ prócz 
wielu innych grzechów śmiertelnych, zarzuca 
w pierwszej linii brak, ale to zupełny i komp’e 
tny brak wszelkiej konsekwencji...

W . BERKELHAMMER
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Już jutro w dwu kinoteatrach „UCIECHAa< i BAGATELA** i
Nowe arcydzieło ifenomenalnei Ipeści, reżys. IM. 
S.Vau Dyke*a twórcy „Poganina1' i „BiałycL Cie>ui“

„C Z W A R TE K , 2S STYCZN IA .
Na horyzoncie politycznym

Kraków|a 31 2,8) 11,45 P rzog l prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał, 12A0 Gramol. 12.15 Odczyt roln (O nawo- 
^auh sztucznych), 12,35 Koncert szkolmy Filii. w ar­
szaw.: dyr Zarublna, L. Czechowiczówna (sop r), 
B. Mij-gidówina (sopr.), W. Kochański (skrz.); 
Glinka, Liadow, Czajkowski, 15,06 Kom. gosp. i 
giełda pieniężna, 15,25 „Ostatnie wyda wraktwa" - 
dr. bar, 15,45 Dla żeglugi, 15,50 Dla dizieci: .,W 
ptaszkov» ym domku" (opowiad.) i „Przygoda w  
zwierzyńcu", 16,20 Lekcja j. Srano. (kurs średni) 
16,40 Gramof. 17,10 „Rola kulturalna Lwowa-' —  
prof. Si Irępicki, 17,35 Koncert kamer, nadwor­
nego T ria  belgijskiego: E. Bosquet (fort.), A.
Dainbms (skrz.) i M. Dambois (wioloncz.): Franek, 
Ravol. 18,50 Rozmait., kem Am. 19 Odczyt red. dra 
Zb. Grabowskiego: ,Mloda literatura amerykań­
ska" 19,15 Skrz. poczt. roln. 19,30 Wiadom. sport, 
gramof. dziennik pras, 20 Feljet.: „K lika słów  o
psychoanalizie1 ‘ — dr. E. Grzegorzewski. 20,15 Kon 
cert Mozarlowski: pp. FI. Z. Ruszkowska (sopr.), 
W . Grygiewska (a lt ), W . Geiger (tenor), A Bielak 
(bas), W . OrmicLi (fort.) i kamer. ork. symf.:
miuiz., arje, pieśni. 21,25 Słuchowsko. 22-10 Ginary
hawajskie (gramof.) i wiadom. kult. K rikow a, 
dziennik pras., kom meteor,, sp*rt. 22,30 Tfansm. 
stacyij za,gran. muz 24 Hejnał.

Kaio-wice (408.7) 11,45—19 p. Kraków. 19.05 Po- 
gad. sport 19,20 ,.Z rad-joteeh.niki" prof. dr. W il- 
kosz. 19.40 Kom. harc. 19.45— 20.15 p. Kraków
20,15 Muz. lekka. 21,25—22,30 p . Kraków. 22.30
Muz. tan.

L w ó w '-'>380.7) 11.45—15,15 p. Kraków. 15,15 K o­
mun 15,25 „Wśród książek" 15.50—16.05 p. K ra ­
ków. 16.06 „Mieszkanie ■ inteligenta". 16.20—19.25 
P Kraków. 19,25 ..Svmpitie i antypatie językowe". 
19 45—24 w. Katowice.

Sztuttgard (360.6) 12,35, 13.45. 17,05 Muz. 20,45 
Kabaret, muz.

Wiedeń (517.2) 11.30, 15,30. 17 19,40, 20.45 Muz.
Budapeszt (550.5) 12,05, 17,30 Muz. 19.30 Uperu.

Z opery
W Ł A D Y S Ł A W  KIEPURA.

Pokazuje się, że słynny brat artysta nie jest tak 
przykrem fatum jak wielki ojciec. K iedy przed k il­
ku laty „praw dziw y" Kiepura stawiał u nas swe 
pierwsze kroki operowe, nikt nic o nim nie w ie­
dział a powodzenie nie było z góry  zapewnione, 
choć po owym Ri.golecie wiedziano juz, że z tego 
księcia będą ludzie. K iedy natomiast wczoraj mloA 
szy brat poraź pierwszy przedstawił się W tytu-

Czy Htndenbury postawi 
sw4 kwdyuMurę?

Płóba Briininga pozyskania nacjonalistów 
z pod znaku Hugenberga i narodowych socja­
listów dla przedłużenia kadencji prezydenta 
Hindenburga na dalszy czasokres, spełzły, jak 
wiadomo, ńa niczem. Można nawet powiedzieć, 
że zakończyła się kompromitacją kanclerza . 
Briininga, albowiem opozycja prawicowa za­
żądała jego głowy Bida jednak na tyle ostroż 
na,, że n>e wypowiedziała się pizeciwko moż­
liwości ponownego wyboru Hindenburga na 
prezydenta itzeszy drogą glosowania ludowe­
go, jeśli Hindenburg kandydaturę swą zechce 
postawić.

Teraz kanclerz Briining znalazł się w  bar- 
azo wielkim kłopocie, gdyż nie może narazić 
Hindenburga na kontraandydaturę ze strony 
prawicy, która właściwie wysunęła go swego 
czasu jako kandydata na prezydenta Rzezsy 
przeciwko kandydaturze byłego kanclerza cen 
trolewu dra Marxa. Hindenburg miał też o- 
świadezyć. iż nie będzie kandydował, jeśli 
wszystkie paitje niemieckie — rozumie sx z 
wyjątloem komuników1 —  jigo kandydVury 
nie zaakccpuią.Toczą się więc wciąż rokowa 
nia- by uzgodnić stanowisko wszystkich par- 
tyj w tej sprawie. Niedawno jedna z gazet ko­
munistycznych przyniosła nawet wiadomość, 
że ten jednolity front za Hindenburgiem zo­
stał już sformowany i sięgać będzie od Hitlera 
do Weisa (soc.) Socjalni demokraci mają tylko 
dla celów demonstracyjnych wysunąć kandy­
daturę premjera pruskiego dra Brauna, ale 
już’ przy drugiem głosowaniu skupią swe gło­
sy na Hindenburga przeciwko komunistyczne­
mu kandydatowi Thaimanowi. Zobaczymy, 
czy Hindenburg na te koncepcję się zgodzi. Już 
teraz wysuwają kandydaturę generała Groe-

łow ej ro li Fausta —  leatr był wys przedarty, a pu­
bliczność w  nerwowem napięciu i w ielkiej cieka­
wości oczekiwała debiutu sensacyjnego; sukces 
był przygotowany, ale i - usprawiedliwiony. Młod­
sza latorośl może się pochwalić pięknym, bardzo, 
lirycznym,, niewielkim tenorem, po włosku wyszko­
lonym, którego dół — podobnie jak u brata — nie

nera na wj-pdek, jeśli Hindenburg swej włas­
nej kandydatury nie postawi

Federacja itótisiw nid- 
tiuinjsKicli?

Oa dłuższego czasu pojawiają się w prasie 
tak niemieckiej jak i austrjackiej rozmaite po­
głoski o utworzeniu federacji państw naddu- 
najskich, w skład której wchodzić mają Au- 
sirja, Czechosłowacja i Węgry. Za planem 
tym wypowiedzieć się miała już Francja- któ­
ra widzi w  nim an.idoi.um przeciwko pokutu­
jącemu jeszcze wciąż projektowi unji celnej 
między Austrją a Niemcami. Niedawno wygło 
sił austrjacki minister 'sprawiedliwości dr 
Sc-hurrf w Badenie mowę, w której poruszył 
też i tę sprawę. Wedle jego wynurzeń, konccp 
cja ia nie ma wielkich Szans powodzenia. —  
Naraz i e popierają ją tylko legi tym iści- którzy 
widzą w tkiej federacji zalążek nowej monar- 
chji habsburskiej. O wiele praktyczniejszym 
jest —  zdaniem Schiirffa projekt unji celnej 
między Austrją. Węgrami a Czechosłowacją, 
unji. któraby objęła 30 mil jonów ludas i mo­
głaby być zarejestrowaną w Lidze Narodów 
jako pakt regjonalny. Czeski minister spraw 
zagranicznych dr Benesz jest gorącym orędow 
nikiem tej koncepcji, a nawet miał oświadczyć, 
że Czechy skłonne byłyby do tery tor jalnych 
ustępstw na rzecz Wegier na wypadek, gdyby 
się Węgry na taką unję celną zgodziły. W  o- 
statniej jednak chwili okazało się, ze rokowa^ 
nia ine wydały żadnych pozytywnych rezul­
tatów, tak, że Benesz uznał za stosowne się co­
fnąć. Dr Srhiirff zakończył swe przemówień1'*  
tem, że taka federacja auMrjacko-caesko-wę 
gierska bez Niemiec jest gospodarczo z góry 
skazana na fiasko.

posiada wprawdzie dźwięcznego timhru, zatc Je­
dnak w  średnicy i  górze ujmuje słodyczą i powa­
bem jednak jeszcze bez owych fanfar najwyż­
szych tonów, któremi tale „bierze" tamten. Jednak 
wysokie C w  kawaiimie „siedziało" tyim r^zem 
swobodnie i jasno, wskazując na radosne możOi- 
wości. Dr. A.

FRANCISZEK WERFEL Copyright by .Renaissance" Stanislawów-Wiedeń

Rodzeństwo Pascarella
(Oie Geschwister von Neapel)

21) Autoryzowany przekład Leona Templera
—  A  zatem nie masz wymówki. Zakarę, aż do 

dalszego zarządzania, zibraniam ci wszelkiego 
śpiewu A  nawet w  swoim pokoju, choćby dla sie­
bie samej, niemasz śpiewać! Zrozumiałaś?

— Tak, ojcze
Wzrok sędziego wybrał teraz Laura z pośród 

gromady. Tw arz  dziewiętnastoletniego chłopca^ o 
dziewczęcych ooliczkaeh była baidziej spokojna 
niż twarz reszty rodzeństwa, choć bardziej też roi1 
ztrna Oczy chłopca zdradzały w  bruzdach eozodc 
łów  co innego niż strach. — uważne poddanie się 
losowi. Oczy Laura patrzały na sędziego nie od­
wracając się i pilnie podejmował objawy jego 
gr.iewu:

— W iesz dokładnie, o czern chcę pomówić z tobą.
— Zdaje się, że tak.
— Co robiłeś wczoraj przedpołudniem od dzie­

siątej do 12-tej?
—  Byłem „na w agarach1.
  A  dlaczegóżto „labuje" człowiek dorosły, g i­

mnazista w  ostatniej klasie?
— Bvła piękna pogoda.
W  swobodnym tym tonie nie było zuchwalstwa

'■'on ten nie zw iększył też oburzenia sędziego, cho- 
c iaż dość ważkie było przestępstwo nieusprawie­
dliw ionego próżniactwa śród powszedniej pory 
pracy. Umiar zewnętrzny Laura, ciche jego zacho­
wanie się, w osobliwy sposób łączące poczucie 
godności z uległością, nie mogły drażnić sędziego 
Jak sroga życzliwość brzmiały też słowa:

—  Zamierzam za tobą, mój chłopcze, wysłać bu­
rzę na najbliższą przejażdżkę morską

W  groźbie tej zawarty był też sens alegoryczny, 
bo W łos i używają tego samego słowa na wyraże­
nie przejażdżki morskiej i w agarów : ..marinpre‘1. 
W yrok sędziowski nie wypadł tym razem zbyt 
surowo:

—- Inni. ludzie w  twoim wieku — gromił ojciec — 
żyw ią już rodziny . T rzy  dni aresztu w  p„koju! , 
N ie ruszysz się z domu ani nakrok. Zrozumiałeś '

— Tak jest, ojcze.
— A  teraz ty!
Mały Ruggiero ukrywał sie dotychczas dosko­

nale za plecami rodzeństwa Głos ojca -jdszuk*l 
go jednak bez przywołania wprzód po imieniu! !

—  Jazda tu) No cóżto? Dalej!

Niedźwiadek wysunął się z gromady i  wyma­
chując niezgrabnie rękami, postąpił naprzód tro­
chę. Ale sędzia nie znał łarki:

—  Naprzód! B liżej! Jeszcze bliżej!
Z orzymus j  odległość między chłop em a o, cant 

malała wciąż. K iedy wkoucu odległość bytła juk 
dostatecznie mała, sąd rozpoczął się po raz trze At

—  Nie wiedziałem o  tem dotj chczas, że pospoli­
ty z ciebie ulicznik, nieokrzesany plefc juwz, który 
nie zasługuje na nazwisko jakie nosi. Cały świat 
będzie się teraz cieszył- widać, czego w arci są 
Pascarellowdel Jeden z nich, dorosły chłopak, 
chłop już, tarza się o świe.tej godzinie południa 
w  łajnie W  dodatku u bram kościoła, śród miasta 
Czy to prawda ?

N ie tarzałem się Nic grałem też w  piłkę możr.ią 
Tak tylko trochę małą gumową piłkę...

— Graliście w  football?
Pytanie obiło się o ściany niby grzmot:
— Czy graliście w  piłkę nożną, Piękna gra! K o ­

pać nogami! Szargać, deptać, dvszeć, pocić się! 
Uciecha dla ludzi z gminu! A  z kimże to zabawia­
łeś się tak wytwornie?

— Z kolegam i...
— Tak, z kolegami! Podła hotota^do której na­

leżysz. do której ciągnie cie . Dalej, co jeszcze 
masz wyznać’

— Ja’  Ja. Ja nie wiem . .
— Radzę c.i dobrze Prz°stnń się jąkać i przy 

znaj się do wszystkieso możliwie najszybciej
Zrozpaczone usta chłopca oddychały ? trudem i 

bezszelestnie Don Dominik wyciągnął dopob '
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lak endecki zarząd gospodarował
w „Irafnraku" politechniki warmwskiej

Sz&zeg«kły nartużyt 1 defraudacyj kasowych
Podaliśmy już wiadomość o skandalicznych nad- 

«iżyciacli, dokonanych przez członków endeckiego 
Zarządu Bratnie! Pomocy Studentów Politechniki 
Warszawskiej, Z treści aktor oskarżenia, odczytane­
go w pierwszym d/niu rozprawy Sądu koleżeńskiego 
wynika, że oskarżony Sobikowski od 1931 roku przy 
właszczyt sobie 10 tysięcy zł., posługując się faiszy- 
twemi raportami, ukrywając księgi oraz kradnąc ko­
legom pieniądze z przekazów prywatnych. Os,k. 
Modlińskiemu zarzuca się nieprowadzeni© ksiąg, do 
czego był obowiązany, oraz ukrywanie niedoborów. 
Osk. Oster udzielał pożyczek na własną rękę, nie 
mając do tego prawa. Osk. Sielski, Jako członek ko­
misji rewizyjnej, ukrywał nadużycia, a nawet odno­
sił z nich korzyści i namawiał do dalszych. Proku­
rator akademicki podniósł, że pierwsze nadużycia 
ha terenie Bratniej Pomocy Pali techniki wydarzyły 
się już w  Iecie 1930 roku, kieyd zginęły przekazy 
pieniężne na sumę 700 zi , oraz kluczyk od kasy. 
Przeprowadzone wówczas śledztwo nie dało rezul­
tatów. Odpowiedzialny za te straty Sielski w celu

potem Sielskiego od komisji rewizyjnej. Przydzielo­
ny on został nawet do rewizji kasy głównej (!).

Dnia 1 lutego 1931 lotna rewizja w nieobecności 
Sielskiego wykazała saldo 80 gr., ale kasy nie mo­
żna było sprawdzić, bo ni© było księgi kasowej... — 
W  czerwcu skarbnik główny Modliński wykrył bra 
ki na sumę kilku tysięcy zł., przyczem zobowiązania 
z weksli grzecznościowych wynosiły przeszło 3 ty­

siące zł. Zainterpelowany Sobiikuwski, który ponosił 
za to odpowiedzialność, tłumaczy} się, że to „chwi­
low e" braki... Mimo to Modliński nie zawiesił gc w 
czynnościach i pozostawił jego pieczy kasę na czas 
letni. Po wakacjacti okazało się, że Sobikowoki nie 
przygotował ksiąg z okresu letniego, natomiast po- . 
wszeebna uwagę zwracało jego hulaszcze życje i 
wydawauie przez niego piejiędzy sarścłaml, Rew i­
zja lenna w grudniu wykazała brakł w sumie około 
10 tysięcy zi. P rzy  okazji wyszło na jaw, że Sct-- 
kowski posługiwał się czekami podpisywa.iemi in 

blanco przez Modlińskiego. W  'okresie wakacyjnym 
Sobikowski posyłał czeki in blanco do Modlińskiego

pokrycia niedoboru zaciaenął pożyczkę 300 zł, i na i do Gdyni, który je podpisywał i odsyłał z powro- 
5mię kolegi swego Micahłowskiego 200 zł. Pozostało . tem. Sobikowsk-t nie zdązył już wszystkich wyko- 
rnanko 253 zł. Pomimo tego „incydentu" wybrano I rzystać. Rozprawa toczy się w  dalszym ciągu.

„ P o p isy "  ihuMg«ntiw po^nań^Kich 
podczas zcorznia w spraw ie heren 
Hajesod

W  niedziele odbyło się w  sali gminy żydow­
skiej w  Poznaniu w ielkie zebranie, uiządzone 
przez Ketten Hajesod, na któiSm w ygłosił referat 
delegat centrali „Keren Hajesodiu1’ Rytów. Przed 
rozpoczęciem zgromadzenia obiegła budynek gmi 
ny banda chuliganów, uzbrojonych w laski, któ­
rzy  napastowali wchodzących. W ezwana polh-ja 
rozprószyła napastników.

Spadkobiercy odzyskali od  rządu 
p o lsk ie go  skonfiskow any pr=ex r n H  
rosyjski majątek powithuca

.Onegdaj doczekał się zakończenia wielki proces 
hiajątkowy z powództwa, wytoczonego przez- spad­
kobierców ge.i. Tadeusza TysiZ;kiewi:za przeciw skru 
howii państwa o zwrot niają-lku, skonriskjwanegc 
przez rząd rosyjski. Gen, Tadeusz Tyszkiewicz, n- 
rodzony w  roku 1774, brał udział w  powstaniu Ko- 
ścitszkowskiem wraz ż wystawionym własnym sum 
ptem pułk-iem kawalerii swego imienia. Po powsta­
niu majątki jego uległy pierwszej konfiskacie. Dru­
ga konfiskata była przeprowadzona przez rząd ro­
syjski za czasów Księstwa Warszawskiego. W resz­
cie po raz trzeci skoitnskowano aoora Tyszkiew i­
czów  po powstaniu 183] roku. k ’edy to gen. Tade­
usz Tyszkiewicz „asiadal w  rządzie powstańczym 
na Litwie.

Zmarły na emigracji patriota pozostawił dwie cór-

jr l iś  papier z kieszeni. Teraz Ruggięro wydobył 
z  siebie skowycząc:

—  Ja, ja, ja dałem się zapisać.
—  Pozwoliłeś się zapisać Pięknie! Tylko co 

dalej!
— Musiałem przecież... Do partrji... Do a-wa-ngasr- 

dy... jak inni .. jak wszyscy..
—  T-ak?! M u s i a ł e ś  oszukiwać mnie° M u s ia ­

ł e ś  mnie podejść,
—  Inaezej nie da się przecież, ojozc. Partja... 

nauczyciele... koledzy... wszyscy dawno już są fa ­
szystami... zmuszają poprostu.. Nie mogłem już o-

ki, których spadkobiercy wystąpili z powództwem 
wartości wielu milionów złotych o 1.500 włók pu­
szczy Swisłockiej, ęo zresztą stanowi tylko rzęśc 
zagrabionego przez najeźdźców majątku.

Sądy dwu pierwszych instancyj zasądziły powó­
dztwo całkowicie. Prokuratoria generalna odwołali 
się do Sąau Najwyższego, gdzie ©dnak skargę ka­
sacyjną oddalono, wobec czego wyrok stał się o- 
statecznei prawomocny.

N agły  zgon sędziego w biurze
Podczas rozprawy w oddziale warszawskiego 

s:tdu grodzkiego dla spraw rekwizycji zasłabł na­
gle 35-lrtni sędzia tegoż sądu W acław  Brykner. 
Nieprzytomnego sędziego woźni sądowi przy po­
mocy publiczności przenieśli do kancelarji, gdz.it 
po paru mfnuitach ztnarł, przed przybyeiem pogo 
lowia, nic odzyskawszy przytomności. Sp. sędzia 
Bjykner osierocił małżonkę.

Trzy wyroki im ierci 
za wym óraowante rodziny

W  Brześciu nad Bugiem odbył się dziś sąd dc 
rrźn;, nad mieszkańcami wsi Aw irowo pow. brze­
skiego Michałom Domiarem (łat 20;, Stefanem 
Krawczukiem (lat 24) i Aleksandrem Krawczu­
kiem (lat 20) oskarżonym z art. 51, 455 i 563 kk 
o tu. że w  nocy dnia 25 grudnia r. tb. wymordo­
w ali rodzinę Karolaków, składającą się z 4 osób. 
Zwł-oki zamordowanych oblali naftą i ^odpalili, 
wskutek ezego spaliły się doszczętnie obora, chlew 
wraz z żywym iny. entarz£_n oraz częściowo dom 
rr.ieszkaJny, Do pożaru przybiegli mordercy, aby 
pomóc ratować. W  śledztwie pizyznali sie w szy­
scy do pi>|j©łniejiia z ł rodni Sąd Po pąraPzłć li­
znął jeh winnymi i skazał wszystkich na Karę 
śmierci przez powieszenie. W yrok został wykona­
ny przez zawezwanego tfdef-uuięanie z W arszawy 
kata Maciejowskiego

B-- tebofers skazany na śmiterć
Przed sądem w Inowrocławiu stanął Wacław 

Przygoda, mieszkaniec Nowej W si, oskarżony o 
za moi do wanie swego brata Woj-decha. Miedzy 
braćm i'toczył się snór na tlę maiątkowem. W  li­
stopadzie ub. r. w  czasie kłótni W acław  Przy go- 

1 da porwał za fuzję i jednym strzałem zab’ ł brapędzić się...
Oblicze sędziego zbliżało się ku grzesznemu [ ta Sąd skazał mordercę na karę śmierci przez

chłopcu coraz straszliwiej: puwieszeme.
-  Co, zmuszają eię: byś mnie oszukiwał 1 Zw  U- j j a |f  y3 t o u W y  K O m iS a r Z iB O l IC j I  
tją mnie w  moim własnym domu, w mojej w is- „ . - - a - j ł  i n i H A r u  ?  «
ęi rodzinie? I ty wpędzasz nmie w  to sromotne W 8 0 '  ?'  *  J * ® r x Ł

czają
snę} rodzinie? I ty wpędzasz 
położenie? Godzisz się, żeby ośmieszać o jca7 Pod 
•tępniu- pozwalasz wpisać się. Niq mówisz o  tein 
ani słowa. Pozwalasz przymusić się do zdrady; 
nie dowierzasz, że mógłbym ci ponuc, że mogę 
cię uchronić? Może rychło ulegniesz p-zymr-sowi 
wybicia mi szyb i podpaleniu mieszkania! Dlacze­
go oszukałeś mnie? Dlaczego nie powiedziałeś o 
tem ani słowa?

— Tak strasznie się bałam...
Dominik Pascarella ryknął jednak:
— Za twoje tchórzostwo, masz tu!
I oto dwa policzki trzasnęły z prawej i z lewe 

strony po twarzy Ruggk-ra, że zatoczył sie aż pr 
s-óL

a i f p n  
bfAWak

Przed sądem okręgowym w  Częstochov k  sta- 
t ęli dwaj fałszerze 1-zlotówck. Opala i Kozio w 
ski, ktorzj w  kuźni ojca Kozłow skiego założyli 
rubryczkę monet Gdy do kuźni wkroczyła policja 
młoo/i fałszerze usiłowali zibec nie.spóśtrzceźn^, 
zostali jednak zatrzymani. W miecha znaleziono 
podczas rew izji wszystkie przyhory, pot; zebne dla 
konkurentów mennicy państwowej. Przed rozpo­
częciem sprawy, do Otpali podszedł jakiś przyzwęi 
oie ubrany mężczyzna i  począł z nim szeptać, mó­
wiąc iż zna doskonale komisarza policji śledczej 
który zapewne, za gruł>szą łapówkę, zgodzi się 

,* —w — ,.... sprawę tak zatuszować, by wyroi, sadu był unie- 
(C. d. u,). 1 w iaaiająty Mężczyzna ów  ^ ' o s s i u i t  Opalę <L,

eleganckiego pana z teczka pod pachą, k t ó r e j  
przedstawił jako owego komisarza. Opala w ręczy ł 
dyskretnie „kom isarzowi'' .70 złotych prosząc, b y  
tenże zechciał po wyroku przyjąć resztę w kwocie 
80 złotych Kiedy wyrok sądu skazujący fałszerzy 
n i  rok więzienia został ogłoszony, zawiedziony! 
w swych na-aziejach Opala udał si do policji mel­
dując o  incydencie-. Okazało się, że pomysłowymi 
szantażystami byli Zaremniński i Góreciit znani 
na częstochowskim gruncie „niebiescy ptacy", któ­
rzy z maesfrją odegrali swe role.* * * j

W e wsi Rodziewicza w  województwie witefi-* 
sł tem w  domu Jana Mogilnika funkcjom rj-urza p® 
lic ji ujawnili zakonspirowany warsztat fa łszy­
wych 1-złotowych monet. W  czasie rew izji znale­
ziono lGo sztuk gotowych f  a ls y fik a tó w .s ta lo n o , 
iż Mogilnik od dwóch miesięcy trudnił się fałszo­
waniem monet wspólnie z FeliKsem Bardzejtwco.

Skazanie „działaczki" filantropijnej
Sąd okręgowy w  W arszaw ie ogłosił wy rok W  

procesie Anieli Taylor, oskarżonej o  przywłasizczar 
nie 11816 zł ze składek, zbieranych na eto warzy* 
szenie pomocy dla biednej inteligencji, ac. de p. 
Taylor była prezesową. Sąd uznając winę oskar­
żonej „działaczki" za udowodnioną, skazał ją  na 
tok więzienia z pozbawieniem prnw, zaś współo- 
skaiżonego z nią sekretarza stowarzyszenia, stu­
denta Januszewicza uniewinnił Skazana przyjęła 
wyroK wybuohetn spazmatycznego płaczu.

U T T Y  Z KRAJU
Z l .a tw W tC

Wybory do gminy żydowsaiej. —  Syd. związeL 
pracowników umysłowych — Zamknięcie wysta­
wy zrzeszenia żyd. o.rt. malarzy z Krakowa —-  

Z  teatru polskiego.
W  ub poniedzi iłek zostały po długich bezowoc­

nych wysilkacn stworzenia jednolitej listy wszyst­
kich stronnictw, tyyłożune listy kandydatów do 
rady i zarządu Gminy W yznaniowej miasta Kato­
w ic Zgł-ofizcmo następujące listy:

Lista Nr. 1. Allgemeine Y  ahlgcmelnschaft, lista 
Za w  inteligencji i związku rzemieślników niem. 
Żydów z Dr. Kaufmanem na czele.

Lista Nr. 2. Lista sjoiistyczna z  Dr. Rapapor- 
letn i Br. Betteręm na czele.

Lista Nr. 3. Lista p. Hutterera (Żydzi ortod. sku- 
I*i-eni koło małej synagogi).

Lista N r 4. L isia „Kunstlingera'' (Żydzi orto­
doks. skupieni w radomskiej Stiibl oraz Żydzi bez­
partyjni).

Lista Nr. 5. Drobni kupcy z p. inż. Żmigrodem 
na czele.

W ybory odbędą się w niedzielę 7. lutego.
Na skutek inicjaty w } kilku żyń pracowników ,u- 

mysłowych, zawiązał się ostatnio Komitet orga­
nizacyjny' utworzyć się mającego Związku żyd. 
pracowników umysłowych w  Katowicach. Zw ią­
zek ma. obejmować wszystkich żyd. pracowników 
umyslowytoh zatrulm-onych na terytorj-um Woje­
wództwa śląskiego, a glównem jego zadaniem ir.a 
być obrona interesów zawodowych zrzeszonych 
członków. Przyszły Związek ma w planie utwo­
rzenie biura pośrednictwa pracy oraz powołanie 
do życia własnej Kasy Zapomogowej '’ la człon­
ków  częściuwo lub całkowicie bezrobotnych Tym ­
czasowy Komitet Organizacyjny upoi ai się już z  
przygotowaniem materj-ału na I. Walne żgrom a- 
diZtnie, statuty są już opracowane, a I Walue zgro ­
madzenie oubędzie się dziś 28 bm o  godz 8 wiecz. 
W sa'i Stow. Kupców w  Katowicach, ul Jana 11.

JcSt faktem pocieszającym, że narc &zcie znala­
zła się grupa pracowników, która podjęła inicja­
tywę stworzenia związku i zrzeszania w ielk iej 
ilości pracujących tutaj żydowskich urzędników.

Dnia 20 bm. została zamknięta wystawa Zrze 
sZonia żyd. art malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie, 
otwartą w  Katowicach od końca grudnia w  salach 
Bnei Brlt. W  ostatnich dniach zw iedził wystawę 
Komitet Lokalny Org. sjoniistyczne; oraz Org. 
Przedświt- Haszachar, O tg Kobiet żyd. „W IZ 0 ‘, 
wreszcie dzięki uDrzejmości kierownika tut. szko­
ły powszechnej państwowej dla Żydów (im. Ber­
ka Joseiewicz j )  p. dyr Dligącza. trzy najwyższe 
klasy tej szkoły w raz z nauczycielami. Odwiedza­
jących oprowadzał pc w ys tiw le  j>. Badower, a- 
d-zielając wszelkich wyjaśnień W  najbliższych 
diuach przenosi się wystawa do Bedzirn, by dać 
liiożność także ludności Zagłębia zapoznania się 
z dziełami >,ztuki naszych artystów.

Ostatnią nowością tut. teatru polskiego, oyła. 
sztuka „Mat ryk ul a 33“  grana także teraz w  kra­
kowskim teatrze im. Słowackiego pt. „X33“ .

Wiadomość o śmierć* tragicznie zmarłego arty­
sty tut. teatru p. Gustawa Choriana (Suzina), tak 
w naszem mieście łubianego śpiewaka operowe­
go w yw oia la  wsrćd tutejszej publiczność! ^ ębok i 
żwL
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Dni pracy i ofiarności
iWe wtorek w ieczór odbyła się narada działa­

czy Ker on Ilajesod z udziałem dyr. Jaffogo, na 
której pary obywatelskie składały sprawozdanie 
z dotychczasowych wyników.

Ze sprawozdań wynika, że ofiarność społeczeń­
stwa żydowskiego Krakowa także w  bieżącym ro 
ku niezawiodła, a krąg przyjaciół odbudowy Pa 
lesłyny wydatnie się powiększył. Do pracy zbiór­
kowej zgłosił w  dalszym ciągu akces szereg 
pań i panów, dzięki czemu wzmocni się tempo pra 
cy zbiórkowej, co pozwoli do końca bieżącego ty­
godnia opanować większość rozporządzaInego ma 
torfami.

Atmosefra radosnej pracy i zapał współpraco­
wników, stanowią rękojmię pełnego sukcesu jaki
niezawodnie uwieńczy tegoroczną akcję.

* * *

Dziś w e czwartek 28 bm. o godz. 8;30 wiecz, 
odbędzie się w  lokalu stow. „Solidarność" przy ul. 
Zielonej 10, II. p. konferencja współpracowników 
K H., którzy dotąd nie mieli sposobmośic odebrać 
malerjału zbiórkowego, a zgłosili akces do współ­
pracy. Tamże przyjmuje dyr Jaffe zgłoszenia no­
wych woluntarjuszy z kół obywatelskich

Szantażysta czy wariat?
Do mieszkania Jireka Fryderyka właściciela 

sklepu spożywczego przy ul. W rocławskiej 18, 
przyszedł nieznany osobnik, który zaczął pukać 
do drzwi. W  mieszkaniu była siostra Jireka. Han­
ke Ewa, która, nieodmykając drzwi, zapytała się 
kto puka. Osobnik ów  oświadczył, że ma bardzo 
pilny list do Jireka, na co odpowiedziała, ażeby 
wrzucił list do skrzynki na listy, ,oo tenże uczy­
nił. Po jego odejściu Hanke wyjęła list zc skrzyn­
ki i otwarła go. W  Liście osobnik ów  żądał zło­
żenia w  przeciągu 5 minut kwoty 4.000 zł na uli­
cy, w  przeciwnym razie zdemoluje mieszkanie gra 
natami

 nSo—

_  DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek 22,
i ul. Florjańska 15, Kartpęlicka 23, A leja 29 L isto­
pada 5, uł. Dietla 76. i Brodzińskiego 1.

— 0 ZA ŁO ŻE N IE  ORG. KO BIET „M IZRACH I
I in icjatywy egzekutywy org. „Mizrachi'* odbyło 
się w  uib. niedzielę posiedzenie Kobiet, na którem 
po wygłoszonych referatach i dyskusji postano­
wiono przystąpić do założenia organizacji kobiet 
o  charakterze religijno-narodowym

— U RO CZYSTY W IECZÓ R STYC ZN IO W Y Sta 
raniem Zarządu Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich w Krakow ie na Wawelu odbędzie się ku 
uczczeniu Rocznicy Powstania Styczniowego dnia 
31 bm. o godz. 6-tej wiecz. w lokalu Związku na 
W awelu Uroczysty W ieczór Styczniowy. Wstęp 
wolny

— O BUDOWĘ GMACHU MUZEUM NARODO­
WEGO. Inż. arch Tadeusz Stryjeński w ygłosił 
niedawno w  Towarzystw ie Technicznam odczyt o 
możliwościach realizacji budowy gmachu Muzeum 
Narodowego w  Krakowie w  dzisiejszej dobie. P. 
Stiyjeński argumentował, że gmina m Krakowa 
powinna rewindykować swoje prawa do dzierża­
w y gmachu poszpitalnego na W awelu i w zrekon­
struowanych salach urządzić prowizorycznie Mu­
zeum.

Obecnie autor tego projektu wystąpił z listem 
otwartym do prof Jarockiego i prof Gwiazdomor 
skiego. jako członków Rady miejskiej, którzy w  
nowym jej składzie poruszyli sprawę budowy gma 
ęhtt Muzeum Narodowego w  Krakowie. P Stry­
jeński wykazuje, że budowa gmachu muzealnego 
u wylotu ul. W olskiej w teraźniejszych warunkach 
jest niewykonalna, gdyż przekracza finansową mo 
żtlwość gminy i uzasadnia jedyną racjonalność 
urządzenia Muzeum w  odrestaurowanym gmachu 
poszpitalnym na Wawelu.

— W  B AN K IE C IE  KU  CZCI L  JAFFEGO 
a !m pan jow a ła  prof. Schleichkornowi p. Piltzo- 
Witia (a nie, jak mylnie podano Pelcównu). prof. 
Ir.stytutu Muzycznego

— PRZED  BALEM  P R A S Y  Jak już wczoraj 
zaznaczyliśmy, część dochodu z Reprezentacyjnego 
Balu Prasy zasili kasę funduszu zasiłkowego dla 
bezrobotnych. Prace komitetu znajdują się w  peł- 
nera tempie. Zaproszenia zostały już rozesłane.

D z i ś  p r e m f e r a
w kinoteatrzedżwiękowym

„1 DR I A“
Starowiślna 21.

Najpogodniejszy 1000/o-towy dźwiękowiec polski, Kapitalny 
film reżyserji Kyszarda Ordyńskiego.' Przeróbka filmowa 
Ferdynanda Goetla na tle noweli Henryka Sienkiewicza

JANKO MUZYKANT

W głów 4 ch rola, h. 
IYIarja itla ltćU a 
lV ito . i l  C o n ti 
Kaz. -r r u ko w* In 
A d o lf  D y m sza  
Arcydzieło polskie na 
miarę w szccli ś w iat.ową! 
Kilm. który wszystkich 

olśni i zachwyci!

Początek seansów og 5,7,9 10, 
w niedzielę oraz we wtorek 2 II. 
o g. 3. Program dla miedz dozw

Pizecudny romans m łości. intrygi i sławy pełen słonecz­
nego humoru i sentymentu.

Pi zedstawiciele komitetu dyżurują codziennie mię­
dzy godz. 5—8-mą wieczorem w  lokalu Syndyka­
tu Dziennikarzy Krakowskich pl. Szczepański 7, 
I. piętro i tam też należy zwracać się o  wydawa­
nie zaproszeń. Równocześnie odbywa się tam 
sprzedaż biletów  na Bal z wyjątkiem biletów na 
galerję, jedynie po okazaniu imiennego zaprosze­
nia. Pierwszy po w ielu latach Reprezentacyjny Bal 
Prasy będzie istotnie atrakcją Krakowa i ogólnie, 
wróżą mu znakomite powodzenie.

N A JB L IŻ S Z Y  DANCING Syndykatu Dzienni­
ku i zy w  „PaviiUonie zapowiada się znowu św ie­
lkie. I teraz komitet . przygotował niezwykle ta­
jemniczą niespodziankę, z której spadnie zasłona 
dopiero w  czasie zabawy. T rzy  godziny pysznej 
zabawy przy znakomitej orkiestrze p. Pewanera, 
ceny wstępów 1.50 i 1 zł, oto walory tego dan­
cingu. Początek o godz. 4‘30 popoł.

_  W  TYM  ROKU N IE  BĘDZIE POWODZI. 
Brak opadów przyczyni się do tego, że w  roku 
bieżącym przypuszczalnie nie będzie powodzi. Tak 
zapewniają rybacy i piiaskarze na W iśle. W iado­
mości, nadchodzące z góry rzeki również potw ier­
dzają te zapewnienia, że powodzi nie nałoży się 
spodziewać.
_  PR ZYJM O W A N IE  PODOFICERÓW  W S TR ZY  
MANE. Ministerstwo Spraw Wojskowych podaje 
do wiadomości: Pomimo ogłoszonego w  prasie w  
swoim czasie komunikatu o wstrzymaniu przyjęć 
rezerwistów do wojska, nadal wpływają do róż­
nych władz i urzędów wojskowych podania o przy 
jęcie do służby w  wojsku w  charakterze podofice­
rów zawodowych lob nadterminowych. Składanie 
podobnych podań jest bezcelowe, gdyż rozkazem 
ministra spraw wojskowych zostało wstrzymane 
przyjmowanie podoficerów rezerwy zarówno do 
służby zawodowej jak i nadterminowej.

— PRZYM US LE C ZE N IA  CHORÓB W E N E R Y­
CZNYCH. Ministerstwo sprawiedliwości kończy 
obecnie przygotowanie projektu ustawy o zwalcza 
niu chorób wenerycznych Po  wielokrotnych zmia­
nach, projekt ten uzgadnia,py jest obecnie z in.nemi 
ustawami i w  najbliższym czasie ma hyć wniesio­
ny dp Prozydtjum Rady ministrów. Projekt prze­
widuje m im. przymus leczenia chorób weneryoz- 
rych tak u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz nakła­
da surowe k a r y  za pi zanoszenie tych chorób*

— „O CHOROBACH ZAK AŹN YC H ". Szkoła 
Zdrowia Okręgowego Związku Kas Chorych urzą­
dza we czwartek dnia 28 bm o godz 8-mej wiecz. 
w  kinowej sali Muzeum Przemysłowego (ul. Smo­
leńsk 9) wykład p. Dra Biernackiego Henryka: 
.,0 chorobach zakaźnych". Wstęp bezpłatny

— ZEBRAN IE  L E K A R Z Y  W  SPRAW ACH  PO­
D ATKO W YCH  zwołane przez Izbę Lekarską i 
Związek Lekarzy Państwa Polskiego odbędzie się 
V' niedzielę dnia 31 lwn o godz 16-tej w sali Tow a 
iz js lW a Lekarskiego (Radziw iłłowska 4). Ze 
względu na ważność sprawy dotyczącej wszyst­
kich lekarzy pożądany, jest jaknajliczniejszy udział

  W Y C IE C ZK I DO ZAKOPANEGO. Polski
Związek Turystyczny w  Krakow ie prze,z sozon zi­
mowy urządza codziennie wycieczki autobusowe 
do Zakopanego orzy minimalnym udziale 6 osób 
Cena przejazdu tam i z powrotem w raz z pobytem 
w odnowionym Hotelu „Morskie O ko 1 przez jed­
ną dobrę zł. 21 Uczestnicy mogą za odpowiednią 
dopłatą pozostać w  Zakopanem dłużej. Ze w zglę­
du na ograniczoną ilość osób uczestnictwo musi 
bvć zgłoszone p rzyn a jm n ie j 24 godzin przed w y ­
jazdem. Zgłoszenia przyjmuje Polski Związek Tu­
rystyczny Szpitalna 36. teł. 113-8o w  godz od 9—-1 
i  od 16-" 18-tej.

— Z T O W A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO. 
Dziś we czwartek D g 6 wiecz. w  nowym lokalu 
Seminarjum filozoficznego (ul Szpitalna 40, II. 
pO dr Adam S ta w a rsk i wygłosi odczyt; ..Z zaga­
dnień filozofjli nauk humanlstycnzyHi". Goście 
m'te widziani

— „M AŁŻEŃSTW O W SOW IETACH (W  ŚWTE- 
TLE  P R A W A )"  P. Artnr Ta lor wygłosi dziś o g. 
7-mej wiecz. w Zjednoczeniu Kobiet Żydowskich 
W IZO  (Florjańska 28. I p.) odczyt na ten intere­
sujący temat. Goście mile widziani.

— M AŁŻEŃSTW O W  STAR O ŻYTN YC H  IN- 
PJACH  W  piątek dnia 29 bm o godz. 6 Wiecz. 
wygłosi p L  Sternbach odczyt pt. „O przeszko­
dach małżeńskich w dawnych Indjach1 w sali Se­
minarium Filo logji Orjentalnej - U J Szpitalna 
40, I I  p.

— SPĘD KONI. Na targ w Krakowie soędzono 
231 koni i płacono za sztukę: za konie pojazdowe 
od  120— 350 zł. za konie pociągowe lekkie od 100

CHROŃCIE WASZE OCZY 

WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

srosugetE żarówki 
PHILIPS ARGENTA

—200 zł, za konie rzezne od 10—40 zł. Ze spę­
dzonych koni sprzedano: na wy wóz zagranicę kra 
ju 8 sztuk, na rzeź miejscową 8 sztuk. Ceny utrzy­
mały się na poziomie targu poprzedniego. Popyt 
słaby- tendencja zniżkowa.

— ZBRODNIA CZY PR Z Y P A D E K ?  One^laj 
wezwano pogotowie ratunkowe na Rynek Klepar- 
ski 13, gdzie na schodach leżał Jacenty Jaglarz 
(lat 47) zam. w  ProKocimie w  stanie pijanym z ro* 
bitą głową. Pogotowie przew iozło go do szpitala. 
Przyczyny rozbicia głoWy nie zdołano ustalić, 
gdyż Jaglarz jest nieprzytomny.

— ZDEM ASKOW ANIE  OSZUSTA. Pustyła Jan 
(lat 41) zam. w  Skawie pow. Maków Podhalański 
sfałszował zaświadczenie gminne że posiada grunt 
i dom, na jJodstawLc którego pobierał w  sklepach 
różne towary. W ystaw iał on weksle z fałszywc- 
mi podpisami. Szkoda ustalona wynosi 1200 zł 
W  dniu wczorajszym zosiał on w  Krakow ie - are­
sztowany.

— SKRADZIONO A P A R A T Y  FOTOGRAFICZ­
NE PRZEZ W Y B IT Ą  SZYBĘ. W  księgam i K ra­
kowskiej przy uł. św. Krzyża 15 nieznany spraw­
ca wybił szybę wystawową i skradł dwa apara­
ty fotograficzne wartości 133 zł.

— „M ASZYNIŚCI* ‘ZO STA L I ARESZTO W AN I. 
Przed kilkunastu dniami podaliśmy o pościgu po­
licji za sprawcami kradzieży maszyny do pisania 
którzy zbiegli podczas ich aresztowania. W  dnia 
wczorajszym został aresztowany Franciszek S ao  
stuk (lat 25) robotnik, który wówczas dokonał kra 
dzieży tejże maszyny i  podczas doprowadzania 
zbiegł, porzuciwszy maszynę na ulicy. Równocze­
śnie aresztowano Jana Michmiaka (lat 21) i Jó­
zefa Nowaka, jako spólnłków tej kradzieży.

-— otj<-----
A. NUSSBAU1W, DIETLA 45.

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM
"■ 0§l>. ■ ' ■

— TRADYCYJNY RAUT BURSY RĘKO­
DZIELNICZEJ, PODBRZEZIE 6, odbędzie się
w  roku bież. dnia 6 lutego.

Szeroki Komitet czyni przygotowania, by 
Raut powyższy był najelegantszą i najweselszą' 
zabawą sezonu.

Specjalna Komisja artystyczna, złożona ze 
znanych artystów-malarzy, opracowuje egzo­
tyczną oprawę w  stylu Krainy Wschodzącego 
Słońca.

Dwie orkiestry. — powódź świateł, —  fanta­
styczne pawilony, —  urocze gejsze, —  auten­
tyczny wulkan i oryginalne trzęsienie ziemi, —  
oto tło dla tej cudownej nocy w Krainie kwit­
nącej Wiśni. , 240*

 0§0 1
—  z TO W A R ZYS TW A  O PIE K I N AD  N IE W I­

DOMĄ I  g łu c h o n ie m ą  d z i a t w ą  ŻYDOW ­
SKĄ W  BOJANOWIE. W  sprawie Dancingu mają­
cego się odbyć 1 lutego br. w  Żyd. Domu Akad. 
odbędzie się ostatnie posiedzenie Komitetu Sekcji 
Krakowskiej w  ŹDA. Przemyska 3, dziś we czwar 
tek o g. 8-mej wiecz. 242x 
W— — — — — m — — i m — w m m

K O M U N IK A T Y

_  PRZED ŚW IT HASZAGHAR. Dziś we czw ar­
tek o S-męj • w iecz plenarne zebranie członków
z referatem low dra Dnmma Goście miłe w i­
dziani.

— „H A PO E L " (Brzozowa 13). Jutro w piątek 
o godz 7 wiecz plenarne zebranie członków.

— DOOKOŁA M AŁŻE Ń STW A  I  MORALNOŚCI 
Odczyt pod tym lytulem wygłosi p Irena Ti-
sehlerówna jutro w piątek w  Czytelni Tow arzy­
skiej o g  8 wlecz.

— OBÓZ N A R C IA R SK I „M A K K A B I" K R A ­
KOW SKIEJ w  KOW AŃCU odbędzie się od 28 sty­
cznia do 7 lutego, oolączony z kursem dla począt­
kujących Zgłoszenia najpóźniej do piątku dnia 29

’ bm w lokalu klubowym Jagiellońska 6 w godzi- 
■ nach wieczornych
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Sir. rO. „NO W Y D Z IE N N IK " piątaK 29. I. 1932. Nr.

P a n i s  m t c D i g e n t A « M
zgodziły śię jednogłośnie, że n i e m a  
smaczniejszych pierników i pączków 
z rozą lylko, z fabryki 203x
Antoni Kothe, Kraków, Sławkowska 20

Bank Angielski spłaca 51-miljoncwy dług 
beznaruszenia swych zepasów zioła

Korzy sine w r a ^ i i t j  w swiede flrianio^ytr. —  Poprawa
V tta giełdzie londyńskie!

Pai vż  ̂27. I. PA  T. Bank Angielski ■ zawiado­
mił odnośne czynniki paryskie, ■ jsó w  dniu 1 
lutego rb; ureguluje resztę^długu zacłągr.ięte- 
go w  du 1 sierpnia r. uh. w Federal Rcserve 
Bank ori.ż w  Banku 1’ f aneuskfur Jak' wiado­
mo, dług ten wynosił hic/nie ot) miljonów U, 
3zterl. Pierwszy ratę. w wysóuości 20 miljonów 
funtów zapłacił Bank Angielski w chv I gn*r 
dnia r. ub. Obecnie Bank, Angielski; ,na. zapła­
cie 30 nnljonów. iuntów; z czego lfc mdjomjw 
przeznaczonych jest dla Banku Francuskiego, 
reszta >aś dla ' Fedeial RoServe\Baiik. W ypłat  
ceme tej .sumy zdaniem' irancusKien łinan- 
sistów r.ie p<K tągnie.za robą"dnifejszenia zapa
sów złota Banku Angielskiego.,'«  * •• * •

Londyn 27. 1. PAT  Pod. w i gżeniem dokona­
nia spłąty pożyczaj ó0 miljonów nintow przez 
Bank Angielski w Paryżu -i-N . Jąrku dzisłejr 
sza giełda kształtowała się korzystnie. Doko-

G IEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 27. 1. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany.
Zebranie giełdowe cechowało prawie zupełny 

brak zapotrzebowania. Poszukiwano jedynie akcje 
Banku P o lsh i^ o  bez zaofiarowania i 4-proc.
Prem. Pożyczkę inwestycyjną jednakowoż bez o- 
brotów. Rucn panował ospały. Do notowania pa- 
pierum’ oficjalnie kotowanemi nie dosAto.

Na pogiełdziu objaw podobny. 3-proc. Pożyczka 
Budowlana w płaceniu 32,50, w  tow arie  32-75 bez 
transakcyj.

Waluity i dew izy oficjalnie btz obrotów.
Na rynku walutowym w  obrocath prywatnych 

1 międzybankowymi sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Zaofiarowanie materjału więjtsze przy ma­
łym popycie W  Krakow ie dolar gotówkowy 3,89 
i  pó łdo 8.91, czeki bankowo 8.90 8.92. Kursa or- 
jtntacyjne: Marka' niemiecka 21u—211.50 Frauk 
szwajcarski 174—174 30. Funt szterling 30.75—31.20.

GIELD a  W A R SZA W SK A
Warszawa, 27. 1 P A T . Akcje: Bank Polski 100.50 

Tendencja utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budowla­
na 3250, 4-pic. inwestycyjna 83.50, ta sama se­
ryjna 90, 5proc konwersyjna 40. 4025, 6 proc, do­
larowa 43.50, 7 proc ztaLdliazcyjna 54, 56, 54.50,
Listy zast. BGK. bez ^niany. Tendencja niejedno­
lita.

Waluty: Dolar 8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Belg ja 
124.40, 124.71, 124.09, Gdańsk 173.80, 174.23, 173.37,
Londyn 30.80. 30.95, 30.65, N ow y Jork 8.917, 8.937, I „   . .
8.897, telegr. 8.923, 8.943, 8.903, Paryż 35.13, 3522, j w czora jszego  starcia m iędzy obydw om a w ro- 
504, Szwajcar ja 17419, 174.63, 173.86, cerlin  pryw  ! — — m —m — ■  
210-50. Tendencja Fi ze ważnie inocniej»za.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 27 .1. 1932.

Cfery transakcyjne, żyto 48 Oton 24, 75 ton 23.50,
45 tom 23.75, pszenica 30 ton H .50, 45 ron 24.25,
15 ton 2440, 35 ton 23, 15 ton 22.25, otręby żytnie 
25 ton 15.0, jęczmień 64—66 kg. 19 v—20.50, 68 kg 
ł f —22, browarniany 23.50—24.50. owies 20—20.50, 
mąka żytnia 65-proc. 34.50- 35.50, pszenna 65-proe.
34 i  trzy ozw.. do 36 i  trzy czw  Ogólne usposobię 
nie słabe.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 27 1 PA T . Paryż 20.18, I .ondyo 17,72,

Now y Jork 5.12 i pół Belgja 71.50, Włochy 25.65,
Praga 15.17, W arszawa 57.38, Bukareszt 3.05.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wieaeń, 27 1 P A T  Waluty i  dew izy: Berlin

168.25—169.25, Budapeszt 12429 i pół, Bukareszt 
4 258—4.298, Londyn 24.45 -24.65, Now y Jork 709.20 
— 713.20, Paryż 27.92—28.08. Praga 21.01 i pół do 
'21.13 i pół, W arszawa 79.46—7994. Zurych 138.40—
139.20, Amerykańskie 707.75 —713.75, Niemieckie 
107.85—169.05, Angielskie 24 28- 2152, Francuskie 
27 80-28, W boskie 36.0C—36.o4, Polskie 79.30- -79.90 
Rumuńskie 4.24— 4.28, Szwajcarskie l37.yo-l39.l0.

Papiery wartościowe; Losy Tureckie U , Gali­
cja 12.6u.

lianie lej spłaly w formie uiszczenia ostainiejj 
.;>aty w wysokości 30 miJjonów funtów W fran 
kach i dolarach nez naruszenia zapasu ziota 
Banku Angielskiego ^robiło aoskonkłe Wraże­
nie ną całym święcie. Okazuje się, źe Bank 
Angielski, który w 1'ipcu r, u d  posiadał 
lo3,.it/J.()().5 iuntów złotych, co przedstawiało 

34 procent ogólnej- emisjij posiada ^obecnie 
'12L321171 funtów złotych, co stan«wi 30.66 
JnotKd emisji. Emisja pozostała prawie że w  
tej samej wysokości,. co w lipcu r. ub. Fakt 
ten że emisją mimo spadku fuata .uk  uległa 
prawic, zmianie dowoazi, zt iuat zacno wał we 
wnątrz kraju swą siłę nabywczą,

• t «

Bruksela 27. I. PAT . Na posiedzeniu parla­
mentu stwierdzono, że Belgja straciła aa spad 
ku: funt;’ angielskiego 550 miijonoy, franków. 
Poprzednio przypuszczano, ze kraj nie poniósł 
żadnej straty z tego tytułu.

Krwawe walki wybucltły wAlgierze
(Telegram własny .^Nowego Dziennika*1),

Paryż. 27- l.-.(B) Wedle doniesień z  Aigeru, 
w okolicy Bougie, na terytorium francuskiem, 
wybuchły walki między dwoma ■Szczepami Ka 
bylów na tle konkurencji handlowej. Podczas

giemi obozami zostało 20 osób zaoltych i kilku 
dziesięciu rannych. W ładze francuskie wysłały 
w okolice zagrożono oddziały wojskowe, gdyż 
istnieją obawy wybuchu poważnych walk we­
wnętrznych.

Załoga „M2“u nlebezpieczeAstwEe
Londyn. 27. 1. PAT. O godz. 13,30 admirali­

cja brytyjska poinformowała korespondenta 
P. A- T. w  Londynie, że wszelkie pogłoski pra 
sowo o znalezieniu jakoby miejsca na dnie mor 
skiem, gdzie leży łódź podwodna ,M 2.u są 
nieprawdziwe. Dotąd na ślady łodzi ,,M. 2.“ 
nie natrafiono. Ustalenie, gdzie znajduje się 
łódź podwodna ,.M. 2“ jest bardzo trudne z i*o- 
wódu burzliwego morza, które nurkom utrud­
nia zejście na ano morza. Badania, czynione

przy pomocy hydroionów, aby nawiązać kon­
takt słuchowy z zatopioną łodzią, nie dały re­
zultatu, z czego wyciągany jest wnioseję, że 
maszyny łcldzi „AL 2“ nie funkcjonują. Obawa o 
życie załogi .ośnie z godziny na godziną. Po­
nadto łódź podwodna „M 2“ należy do jednej 
z największych i najcięższych łodzi podwoa- 
nycli, której wydobycie na powierzchnię morza 
—  według opinji fachowców —  będzie bardzo 
trudne.

/AKA BĘDZIE PCCCDA7
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 27. 1. Sin. Prawdopodobny prze­
bieg pogody na czwartek 23 bm : W yżyna ma­
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Przeważnie pochmtrno i mglisto. 
Po lekkich przymrozkach dniem odwilż- U - 
miarkowane wiatry zachodnie i północno-za­
chodnie

Statystyka protestów 
wekslowych

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 27 1. Sin. Według aanych Głów­
nego Urzędu Statystycznego w  caiym roku 
1931 zaprotestowano weksli na ogólną sumę 
1 328.00j.000 zł., wobec 1.366,000,000 zł, w  ro- 

iku 1930.

Z  TEATRU, L ITE R A TI RY I SZTUKI
KONCERT STAREJ M U Z Y K I 

nu odnowienie Z unku nu Wawelu
W  program koncertu staropolskiej muzyki 1 poe 

zji, który odtoęuzit się w  Sali Poselskiej Zao.ku 
na W awelu w  niedzielę dnia 31 bm. o g  8‘30 wiecz. 
Wchodzą utwory taki-ch mistrzów jak: Gomółki, 
Szamotulskiego, Bartłomieja Pęuiela, Szarzyńskie- 
go i innych, odegrane i  odśpiewane pod k ierow­
nictwem muzycznem W łodzim ierza Ormickiego. P o  
nadto artysta teatru im. Słowackiego J. Karbow ­
ski w j powie utwory- poetyckie Koch ą nowskiego, 
Reja i Mikołaja Szarzyńskiego. Nastrój wieczorny 
oświetlonych komnat królewskich i wnętrze naj­
piękniejszej „Sali pod g łow am i1 zawieszonej a^a- 
sami Jagiellońskiemi stworzy jedyne w swoim ro­
dzaju harmonijne tlo dla wskrzeszenia dawnej mu 
zyki wawelskiej. Wobec ograniczonej ilości miejsc 
no trzystu, pożądanem jest nabywanie wcześniej 
pozostałych biletów w  cenie zł 5 w  K sięgam i S.
A. Krzyżanowskiego, Linja A —B, a w  dniu kon­
certu od 10 raino na Wawelu.

—— ośjo----
— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  

GO Ostatnie gościni e występy znakomitych arty-

tów p. Szoszany i p. Lampego odbędą się w so 
hotę 30 i w  niedzielę 31 bm. w  sztuce Kobriru 

Donsjung11. Bilety w  przedsprzedaży u firm y 
Fisct.hab, Grodzica 46.

—  Z T E A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Dziś po 
j-cnach zniżonych krotochwilny ,Baltazar11 z p. Fa 
bisiakiem w  kapitalnej reli tytułowej, jutro 
„X —33" z p. Jaroszewska w roli kobiety szpiega. 
Sobotnie przedstawienie zainteresowało Kraków

wysokim stopniu, będzie to bowiem pierwszy 
występ w  Krakow ie Antoniego Fertnera, żyw ioło­
w ego komika, ictćry zaprezentuje swojego przepy­
sznego włóczęgę Momoche w farsie Moncey‘a „Pan 
naczelnik — tp ja W  niedzielę popołudniu 7. u 
działem świetnego gościa w  bajecznej kreacji Mro 
zika „W esele Fonsia".

— RED U TA  ARTYSTÓ W  TEA1 RU IM. J. SŁO­
W ACKIEGO. W  sobotę dnia 6 lutego odbędzie się 
w  salach Starego Teatru tradycyjnym zwyczajem 
Reduta A: tystów Teatru im. J Słowackiego K o­
mitet Reduty przystąpił już do wysyłania imien­
nych zaproszeń.

CSLAUDJO A R R A U  wszechświatowej sławy pia­
nista wirtuoz wystąpi z jedynym koncertem w  sa­
li Bolońt kiego, jutro w piątek dnh. 29 bm

T E A T R  tfll. J. SŁOW ACKIEGO
Czwartek o 8 w iecz.: „Baltazar1'.
Piątek o 8 wiecz: ,,X—33“

TOURNEE T R U P Y  W ILE Ń SK IE J  
Rzeszów.

Czwartek 28 bm sala Domu Ludowego „Młyn* 
(Głuchy) D. Bergelsona.

TE ATR  PO LSK I w  K ATO W ICACH  
i na prowincji

Czwarte!: o 7‘30 wiecz : „Matrykuła 33'1.
Piątek1 (w  M ikołow ie): )rPod gwiaździstą bande­

ra11.
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

AD R IA : „Janko Muzykant'1 (M a-ja Malicka, W i­
told Conti. K  Krukowski).

A PO LLO : „Kongres tańczy'1
B A G A TE LA : „K lątwa rodu Mandarynów11.
SŁONCE: „Ostatnie dwie minuty11 (Ken May­

nard).
SZTU K A : „Madame Erna11.
UCIECHA: „Błękitny Dunaj1' (Brygha Heim i 

Budolf Schildkraut).
W A N D A : „Bal w  operze14.
W A R S Z A W A : „Śmiertelna ,azd? Ekipresu1' oraz 

występy pp. Maksymiaków,
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Zbuntowane wiezienie —  z lotu ptaka

Widok potężni go kompleksu budynków, stanowiąc 
dokonanie zostało z aeroplanu- właśnie w  obwili 

palili budynek zarząjaoi więziennego

ych słynne więzienie Dartmood (Ahgjija). Zdjęcie 
trwania bumlu, gdy zrewoltowani więźniowie pod- 
znajdidijący się w centrum zabudowań.

Co bodzie z Mandżurie?
i?

i Trójkąt chińsko- sowiecko- japoński. —  Czy z 
!tami? —  Geneza wpływów rosyjskich i japoń 
ny nie ufają Sowietom. -  Solidarność rasy żół

Zbrojny zatarg japońsko-chinski o Mandżu- 
Tję, zatarg którego Japonja nie uważa za woj 
'nę, a Chiny piętnują jako naruszenie praw su 
werennych chińskich do swoich' prowincyj, 
jkjst 'zagadnieniem polityki międzynarodowej, 

'mającem swoje dzieje i kryjącem w  sobie mo- 
. żliwość daleko sięgających konfliktów i za- 
wiklań.

Zagadnienie mandżurskie przyrównać moż­
na do trójkąta, którego jeden bok oznacza pra 
wowitego, choć nominalnego w wysokim sto­
pniu właściciela tego terytorjum —  Chiny, a 
Idwa pozostałe boki oznaczałyby właściwych 
użytkowników- mających w  Mandżurji swoje 
strefy wply\\ ów, a mianowicie Japonję i So­
n e ty . Północna część Mandżurji pozostaje pod 
‘wpływami Rosji, obecnie sowieckiej, poludnio 
■Wa zaś stanowi sferę oddziaływania japońskie 
go,

Manażurja, do niedawna słabo zaludniona, 
’w części swej południowej zwłaszcza, pod 
wpływem pracy organizacyjnej Japończyków, 
stała się terenem kolońizacyjnyin, przyczem 
osiedlają się przedewszystkiem niiljony Chiń­
czyków, opuszczających przeludnione prowin­
cje Chin właściwych, oiaz Japończycy i Kore­
ańczycy, przybywający z sąsiedniej Korei, by 
łego cesarstwa, stanowiącego obecnie prowin­
cję japońską.

Utarło się przypuszczenie, zte do zatargu chiń 
sko- japońskiego o Mandżurję, rozstrzygnięte­
go w  dziedzinie faktów na korzyść rządu w Tc 
kio, wmieszają słię Sowiety, obawiając się na­
poi u japońskiego na swoją strefę wpływów. 
Przypuszczenie to jednak jest błedne. Sytuacja 
Japonji i Rosji w  Mandżurji, oraz metody po­
stępowania tych państw są pod wielu wzglę­
dami równoległe a wskutek tego zachodzi ta 
wnież w  danym momencie pewna zbieżność in 
teresów.

Jedno i drugie państwo zyskiwało swoje po 
zycje i koncesje w Chinach drogą siły. Znacz­
ną część tych praw rosyjskich w Mandżurji 
odebrała Rosji Japonja pc zwycięstwie w woj 
nie rosyjsko-japońskiej w roku 1905. Na pod­
stawie układów, uznanych przez inne mocar­
stwa, lin je kolejowe południowo mandżurskie 
z K u a n g -C z e n g -C e  do Portu Artura, z Mukde- 
nu do Antung i kilku innych odcinków, stano 
wią własność japońską. Ponadto Japończycy 
mają prawo administrowania terytorjum sze­
rokości 100 kilometrów, pc 50 kilometrów po 
każdej stronie i ych linij. W  strefie tej znajdu-

anosi sję na wojnę między Japonja a Sowie- 
skich w  Mundżurji. —  Metoda przemocy — Chi 
lej? —  Imperjalistyczny pochód japonji.

ją się obfite kopalnie nafty w  Fu-Szun i bo­
gate pokłady^ rudy żelaznej w Pen-Si—Hu. Po 
nadto Japonja dzierżawi półwysep Kwantung 
z portem Dalren i Pon Artura. Rosja ze swej 
strony zawarła w roku 1924 układ z rządami 
w Pekinie i Mukdenie w sprawie kolei wscho­
dnio chińskiej. Stanowi cna własność Chin- 
lecz znajduje się w ręku konsorcjum rosyjsko 
chińskiego, a Sowiety mają tam swoich fun­
kcjonariuszy 'i pobierają jx>ło\\ę dochodów.

Dalszym, błędem w ocenie konfliktu man­
dżurskiego jest przypuszczenie, że pociągnie on 
za s0hą trwała nieprzyjaźń między japonja i 
Chinami { zbliżenie się tych ostatnich do So­
wietów. Mówiono również o sympatjach filo- 
sowieckich w nowym rządzie chińskim w Nan 
kinie. W  rzeczywistości jednak Chiny nie pra 
gną poddawać się wpływom rosyjskim za ce­
nę ewentualnej pomocy. Rezultatem obecnego 
zatargu będzie wrogi stosunek Chińczyków do 
wszystkich cudzoziemców i chęć ograniczenia 
ich przywilejów w  Chinach.

Niejednokrotnie już po okresie tarć japoń- 
sko-chińskich następował moment zbliżenia 
pod hasłem solidarności ra,sy żółtej. Dlatego 
też Anglicy, orjenlujący îę lepiej w  sprawach 
Dalekiego Wschodu od Amerykanów- zadowo 
liii się uspakajającemi oświadczeniami japoń- 
skiemi w  sprawie Mandżurji, gdy przeciwnie, 
Stany Zjednoczone, rywalizujące oddawna z. 
Japonja. próbowały poprzeć stanowisko Chin. 
Postępowanie Anglii może oznaczać dążenie 
do ponownego zbliżenia się do Japonji i za­
cieśnienia stosunków- rozluźnionych od mo­
mentu konferencji w Waszyngtonie.

Niewątpliwie Japonja dąży do wcielenia 
Mandżurji w skład swego państwa. Pod tym 
względem cesarstwo Wschodzącego Słońca po­
stępuje metodycznie i konsekwentnie. Pochód 
zdobywczy, wychodzący z wysp japońskich, 
zagarnia obszary, stanowiące wraz z krajem 
macierzystym terytorjum skupione, dające się 
łatwo adminstować i łatwo w razie niebezpie­
czeństwa obronić

o n p n w iF r m  r e d a k c j i
B. E., ŻYWIEC, E. w . KATOW ICE I W  IN :

W  sprawach Makkabja-tly udziela inforn.acyj tyl­
ko Dr. J. Hollńnder Kraków. Zielona 10. Zwraca­
nie sio do nas jest bezcelowe

ZA IN TR YG O W A N A - Nic mamy bliżrzvrh \via-. 
- ćomości.

ABONENT. K R AK Ó W ; W księgarni A. Fausla 
Kraków, ul. Krakowska 13.

DZIEŃ POLITYCZNY

Program nrac Sejmu
Po zakończeniu drugiego czytania prelimi­

narza budżetowego w komisji sejnió;»yęj. *v 
czwariek przedpołudniem nastąpi przerwa, ce 
lem uporządkowania wniosków dla trzecie-jo 
CŁytania. Popołudniu w czwartek odbędzie się 
trzecie czytanie wszystkich budżetów, w pią­
tek rano na porządek obrad wejdzit ustawa 
skarbowa, która zajmie prawdopodobnie część 
soboty.

Od 4-go lutego rozpoczną się codzienne i ca­
łodniowe plenarne posiedzenia Sejmu, pośwję 
cone dyskusji budżetowej. Ma ona zająć 70 -go- 

„dzln poza przemówieniami ministrów i refe­
rentów. Dyskusja m u f być ukończona 13~go 

ihitego, jx>czem budżet przejdzie do Senatu Sęj 
owi zaś pozostanie jeszcze pięć tygodni na in 

e prace, przedewszystkiem ustawy samorzą­
dową • szkolną, których załatwienia domaga 
się rząd jeszcze podczas sesji bieżącej.

Eclta sprawy graf. Kulczyckiego
Pr-of. Ludwik Kulczycki powiadomił seinat Szko­

ły Nauk Politycznych, że składa godność profeso­
ra tajże uczelni.

Nowa skarga uiuaifiska 
w Genewie

Do sekrełarjatu Ligi Narodów zgłoszono imwą 
petycję Ukraińców z Polski. Petycja podpisami 
jest przez posłankę Rudnicką i ddtyict̂ ; naidiuiżyc 
władz polskich podczas przeprcwadzamia ostatnio*' 
go spisu ludności. Foisłanka Rudnicka pisze, że 
na terenie Małopolski wschodniej panować miał 
podczas tego spiisu teror niemal tak wieJki jak 
w czasie trwania pacyfikacji i że celem tego ~te- 
roru miało być zmuszanie ludności ukraińskiej dio 
podania języka polskiego, jako ojczystego.

Warszawa otrzyma pożyczką?
| Do Warszawy przybyli przedstawiciele iirancu 
• tk: ej grupy iinansowej, która zamierza uitfcaieafe 

Warszawie pożyczki na cele im weotycyjne. Przed­
stawienie wspomnianej grupy w  dtaik cM naijibimz' 
szych zgłoszą się do prezydenta miasta, przyiczcn. 
zainteresowanie ich obejmuje budowę bal spożyw* 
czych, autobusy itd. Należy zaznaczyć, iż w  osta­
tnich czasach do magistratu zgłaszają się pra® 
vie codziennie inni przedstawiciele grup finanso­
wych *.agraniaznyeh.

Bankructwo Widzewskiej 
Manufaktury przed sądem

Łódź 27. ł. PAT, Wczoraj na wokandzie wy
działu handlowego -sądu okręgowego znalazła 
się sprawa „Manufaktury Widzewskiej", która 
wniosła podanie o zarządzenie otwarcia postę­
powania upadłościowego, proponując wszyst­
kim wierzycielom spłatę należności w  'wyso­
kości 50 procent bez kosztów i procentów w  
ciągu 2 lat od 1 stycznia 1933 roku począw­
szy. Sąd przychylił sję do podania „Manufak­
tury Widzewskiej".

Rewolta komunistyczna 
na San Saladorze 
krwawo ittsm loua

Nowy Jork 27. 1. PAT. Dzięki bardzo ostrym 
środkom zastosowanym przez władze wojsko­
we, udało się opanować w Salvadorze rozru­
chy komunistyczne, powodując wiele ofiar w  
ludziach. Między in- rozstrzelano natychmiast 
19 komunistów, zatrzymanych w koszarach w  
Sonsanato. Władze rządowe opanowały wszy­
stkie miasta i miasteczka.

Salwa Dolic i do tłumu trndusów
Patna (Inrje) 27. I. PAT. Tłum manifestan­

tów chcących zorganizować wiec w miejscu za 
kazaneni. celem uczczenia dnia niepodległości 
w Champaran, obrzucił policję kamieniami. Po 
lic ja zmuszona była w Lathjs przypuścić szar­
żę do tłumu. Nie mogąc rozprószyć manifestan 
lów dała salwę, skutkiem Której zabitych zo­
stało dwu uczestników manifestach era* kil­
ku rannych. Dwu policjantów zostało ciężk 
rannych, kilku lżej.
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POSAD  POSZUKUJĄ

U c u t s d i e  K o r r e s -  
p o n d e n z !  Slcnolypistin 
mit Prasis und HanJels- 
ausbiiiiung in Deutschland 
suchtPosten. Erledigt anch 
iieutsehe Korrespcndenz 
stundenweise und gibt 
Unterricbt in deutsclier 
Spraciie. — Jasna 10/22 

113bpi

A d m in is t r a c je ;  domów 
obejmę. -  Zgłoszenia pod. 
„Dogodne warunki'1 do 
Admin. \’ow. Dziennika.

239x

Na UKA
1 W Y C H O W A N IE

PRZEDSZKOLE przy In­
stytucie Wychowaw. U. 
Bpierera, Starowiślna 85, 
otwarte ad godz. 9— 1 i 
od 3— 7. Infomiacyj u- 
itziela dyrektor Instytutu 
od godz 3— 7. Tek 171-08 

82x

RÓŻNE

N a  podstawie uchwały 
Sądu grodzkie g< ./ Kra­
kowie z 21 grudnia 1931 
XII. a. 867/31 Wzywa się 
po myśli '8 913 1 815 kc. 
wszystkich w ie r z y c ie l i  
b l]. .  S a lo m o n a  l e t -  
te llia u m a  aby pretensje 
swoje zgłosili pisemnie z 
podaniem awoti i tytułu 
do dni 14-tu w kanreiirji 
nolarjusza Bogusława Pa­
jora w Krakowie, Rj nck 
Gł. 25. pod rygorem skut­
ków z § 814 kc. 112g

S m aczn e  obiaay od Zł 
1-—  wydaje piei wszorzęd- 
na kuchnia rytualna, Sta­
rowiślna 12, ot. lewa par­
ter m. 18. 9S5g

W y d s je  się smaczne do­
mowe obiady po zniżonej 
venie. — D.etl«\ f ka 111 
1. piętro, drzwi 7 786bp

ŻARÓWKI PRZEPALO­
NE przyjmujemy do na­
prawy, również zamie­
niamy na fabrycznie no­
we za dopłatą: Triumf,
Kraków. Floriańska 7 — 
telefon 137-58. ż395m

LOKALE

F o k ó jj dobrze umeblo­
wany dla 2 pań do wyna­
jęcia: Jasna 10 m. 22. 
_______________ 114bp

P o k ó j  w rynku podgór­
skim L. 11 parter na Ku­
ro lub warsztat do wyna­
jęcia. Wiadomość u wła­
ściciela. UOg

P ok ó j 1 — 2 osobowy 
łazienka, utrzymanie bez. 
Zwierzyniecka 11/111. lewo. 
________________________2U
P r z e c h o w a n ie  mebli 
i towarów w suchych 
składach oraz najtaniej 
p r z e p r o w a d z k i  usku­
tecznia biuio spedycyjne 
„ L ie r m e s * *  A r a k ó w  
S to la r s k a  13 .

S p o r t  ł y ż w ia r s k i  H o c k e y  n a  lo d lz ie  K u r a c je  f im  o  i o
S p o r t  s a n e c z k o w y  i  n a r c ia r s k i  — Nadzwyczaj korzystne warunki dla sportu. 
500/o-owa zni żka p r z e j a zdu  p o wr o t n e g o  już po 5-cio dniowym pobycie. 
T a tr& n s k a  Ł o m n ic a  (Tatralomnitz) państwowa miejscowość dia s p o r t ó w  
z i m o w y c h ,  tor bobsleyowy. S ta r y  S m o k o v e c  iTatra-Altschmerks) wszystkie 
rodzaje sportów zimowych, tor boDshyowy, A iovy  S m o k o v e c  (NeuschmecKs) 
sanatorjum Dra Szontagha, wielki tor łyżwiarski, S t r b s k e  P l e s o  (Tschirmer See) 
państwowa miejscowość dia sporlów zimowych, wielki lor łyiwiarrki, T a t r a n s k a  
P o i la r th d  (Weszterheim) sanatorjum Dra Guhra, wszelkie sporty zimowe. S p o r t -  
H o t e l  H r e l  l e n o k  (Kfimmchen) Zlazdy_ze szczytów górskich, tor bobsleyowy, 
H o t e l e  i  P e n s jo n a t  M o r y  (otrhskś Pleso) miejsce wycieczek narciarskich, 
T i.tra k id k y  D o m „ V  (Tatiabeim) pensjonat, miejsce wycieczek dla osób upra­
wiających sporty zimowe. —t Informacyj udzielają wszystkie Zarządy Uzdrowisk 
oraz Juljus Sperling, Kraków, Krzywa 3, jak również biuro podróży .Orbis*.

P o .k tu k u jc ; pokoju z 
kuchnią (- kouifcPem) 
n a jw y ż e j  11-gfe piętro, 
za czyn sem miesięcznym. 
Zgłoszenia do Admin. N. 
Dzienniki, pod „kłoda 
małżeństwo11. 84up

P o k ó j  umeblowany, za­
raz do wynajęć a. Wiado 
mość Kalwaryjska 41 Ip  
od 10-12 80bp

Rutynowany
buchalter-
bilansisia
zdolny organizator po 
szukuje zajęcia na go 
dżiny przedpoł. Zgło  
szenia pod B.iansista* 
do Ad.n. N. Dz. 70g

O statn i w y ra z  te ch n ik i U? ft  B Ł V  4*1 j U l C T "  O szcząd/a 50 p rocen t 
b n ch a ltery| n e l n P K W  »  W  ■ ■  I J  1 p ra cy  i m a te r  n

R zą n o w o  l im .w a Zn io k e - k o n i łs j o n o w a n e

P1UPC ORCArllZfiCYJHE i EUCłfALTFf Yi NR Mr WIZ /JHE
K R A K Ó W  I Ł I Ł r f l C  C Y f  K f f i  ^  T f l L F F O N l  
Pt j a r s k a  5 W  I r .  C '* K  1 I  »  I R  N r .  104-44

P r z y s ię g ły  B rw id e n f k s ią g  — Z n a u ta  S ąd o w y  
R e w Js J e  k s i ą g -  A n a l i z y  b i l a n s ó w — O r g a n i z a c j a  -  B i l a n s o w a n i e  — O b l i c z e n i a  r e n t o w n o ś c i  przed* 
s i ę b i o r e t w  — R o z l i c z e n ia  a p ó l n l k ó w  -  S p r a w y  b u c h s i t e r y j n o - b i J a n a o w o  p o d a t k o w e  — N a d z ó r  
N o w o ś ć !  P r o w a d z i  b u c h a l t e r i ę  w  a b o n a m e n c i e  dJa ś r e d n i c h  i m n i e j s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  w ta  

a n e m i  s i l a m i  b i u r o w e m i  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n a j n o w s z y c h  n r z ą d t c ń  m a s z y n o w y c h .

P o L z u k u ję  pokoju z o- 
sobnem (niekrępująrem) 
wejściem, najebętuiei jako 
2-gi. "isemne zgłoszenia 
do Admin. Now Dz'enika 
pod t A. Z. 15“ 8óbp

SPR ZED AŻ

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan". Kraków 
Podgórze, ni. Kingi 9. —  
Tete-fon 116-09. 121m

R y n y  ż y w e  specjalne 
tarpie tuczone — poleca 
Sandberg ul. bracka 4.
________________ S5g

O p r a w ę  obrazów, 
L u s t r a  szlifowane po­
leca KomLauser, Staro­
wiślna 21. Tel. 171 09 692

TROCHĘ ailMORt)
W SKŁADZIE FUTER.

Wanny, wanienki dzie­
cięce, nasiadówki, fote­
le Kąpielowe — poleca

h a j ć ani e  j
pracownia blacharska

KRAKÓW, JAK0BA 3.

REALNOŚĆ Dzióln. XII., 
410 sążni, sprzedam — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Djpi-ennika" pod ..410“ .

MASZYNY do szycia kil 
ka sztuk w bar.dzo dob­
rym sianie od 95 złotych 
sprzeda OKAZYJNIE Fa 
bryczny Skład, Kraków. 
ZWUFRZYNIECKA 6.

229x

—  Czy właściwie futro niedźwiedzie jest trwałe?
— Owszem, łaskawa Pani. To futro nosił nie­

dźwiedź przez 20 lat i wcale nie znać po liiem, ze 
jest iźywane.

Rodzice ii Opiekunowie!
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech­
nych i średnich przyjmuje

na stały pobyt
IN S T Y T U l W YCHOW AW CZY G SPIE n ERA, 

Kraków , ulica Starow iślna 85
1) Racjonalna pomoc w nauce; 2) Atmosfera za­

ufania i raaosn°.j pracy; 3) Wszelkie wymogi no­
woczesnej higjeny. - luforniacji udziela dyrektor 
Instytutu od godziuy 3 — 7. Telefon 171-08. lbx

REKLAMA « « « « «  
► ►► DŹW IGNIA HANDLU1!!

Ukazał a pierwszy zeszyt (za styczeń) drugiego roczniki

M I E S I Ę C Z N I K A
Ź Y D C W S I  ( L G O
pod redakcją dra 2YG & UNYA ELLENBERGA

z następują.ą treścią (96 stron):

Ludwik Oberlander: Ewolucja poglądów Narodo­
wej Demokracji w sprawie żydowskiej.

Roman Branstaetter: Legion żydowski Adama;
Mickiewicza (I).

Izak Lewin: Udział Żydów w  wyborach sejmo­
wych w dawnej Polsce.

Jeremiasz Frenkel: Dwaj Jubilaci (Kahan i Fich- 
man).

J. L. Magnes: Uniwersytet Hebrajski —  stan obe­
cny i zamierzenia.

M. Brandsiatter: Z nowości żydowskiej literamry 
pamiętnikarskiej.

H. P iefier: Dzieciom Izraela.
Amalja Gottlieb: Mistycy Beth-El.
J. Warszawiak: Przekłady hebrajskie, z literatury 

polskiej.
L Osteisetzer: „Olimp i Synaj".
EJ nu no Stein: Z niwy Miera szu.
Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8 —  zeszyt po- 

icd. zł. 3. Zamówienia do administracja: Warszawa. 
Rymarska 8, te-Ief. 25738. — Przesyłki pieniężne na 
konto P K. O. 24763, Menora. Sp, Wyd. Warszawa, 
Redakcja: Łódź. Piotrkowska 90, s k t z . poczt. 46y.

W  Kiakowis przykroję się prenumeratę telefoni­
cznie Nr 143-64.

Jetincrazcwa próba prztkena p Jakości!
Kawa palona Nr. I. Zł. 14'40 II Kawa palona Nr. V. Zł. 6 £0

. . II. .  12 '- „  „  „  VI. „  6 - -

- ” U1’ ” “ » - V'J ' -- 4-80„  ,. IV. „  8-40 ||
pcleca

Wokfech O lszow ski
Ks-aków, Mały Rynek*

IJ W ilga ! Nie daję do zakupionej kawy serwisów 
lecz kawp pieiwszor/ędnej jakości. 144x

RADOSNA PRACA!
Racjonalną pomoc w nauce i wychowa­
nie pod kierunkiem specjalistów znajdą 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3— 7

w Instytucie tfyctiow. G. SpFererc
Kraków, ulica StarowSlna 85.

Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-08

KASZYWhl FIRMOWE
dla fabryk konfekcji, bielizny, obuwia 
i t. p. oraz salonów modmarskich i 
krawieckich poleca jedyna w  Polsce 
fabryka Wstążek firmowych 

D E  H A**
^  Kraków XXaI., Józefińska 20 j

tibft WYBREEhYEH PAN
przejściowe i wiosenne modele

K apeluszy damskich 
Aoela HG-LLftHDER GKODZKA 45
■ ■  a  C E N « N IŻSZE  N IŻ  W SZĘDZIE ę

Wieczorny kurs kroiu 
i szycia dia Pań
(b-cioty?odniowy) otwi-era dnia 3 lutego b. r- 
szkoła zawodowa „Ognisko Pracy", Kraków, 
ul. Mikołajska 9, II. piętro. Wpisy i informacje 
w  kancelarii szkoły codziennie od godz. 11— 1, 
z wyjątkiem sobót- Telefon 158-21. —  Cena za 
kurs zł 30.

PRENUMERAT a : w  Krakowi) d; prow. m ęslęc-n 
w Krakowie z od2K sze/n. de domu „
Na prowincji z przesyłka pocztową m
ZagTriŁca j  przesyłka pocztowa „

Z». 6‘00. kw aitaa, ZL 18 06
,  8*20 M M 18*60
*  6*60 fc ie*9C

10-00 . -  30*00

NOWY DZIENNIK*- wychodź: codziennie takie w  pomedzi ałkł i dsr pośw <

OGŁOSZENIA: Podarawą ohcczeń jest 1 m. lim aur w jednym łamie — Strona «  
fekAcie i Ł.d* łaj,err ma 3 lamy po 74 mlJTn. ,— Stron, zj tekstem ó fa 
irów pc 37 mil/m —  Najmniejsze ogłoszeni* drobne Leżymy za 10 słów 

CENY w  zJoiych: 1. stioŁZi 125 — Teks* l1-—-. Nadesłani 0*75. —  Za teksierr 
6"25 —, Drobue ot* s'» w » 0*20. Tła poszukujących pracy 0*10. — Gratis  

cje 12*50. — Zz ZŁstrzdenie miejsca dolicza sie 25%.

Wydawca: Za Spółkę W y a  -Nowy Dziennik1*,: Zygmunt Hochwaid. — Redaktoi naczeiny: Dr Wilhelm Berkdhammer. 
Kedjktoi odpowiedzialny Zygfryd Moses. —  Ńowi Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymlljana Fela


